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Kasza 


We wszystkich krajach zdarzają się przy 
wyborach cudaczne kandydatury, użto jakichś 
dziwaków i oryginałów, jużło wysuwane 
przez maleńkie i nie mające społecznego zna- 
czenia grupki. którym się w głowie przewró- 
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miarem świadczy o zbyt dużym przeroście nić% 
dojrzałości politycznej. Takic rozbicie, takie 
sproszkowanie, — to już istna kasza. 

Całe szczęście, że jednak ta kasza przesiejc 
się przez sito głosowania i potem nie pozosta- 
nie po mej żaden, albo conajwyżej tylko nic- 
zmiernie nikły ślad. Są to bowiem tylka od- 
pryski, które na szall życia społecznego za- 
ważyć nie mogą. 

Moga atoli zaważyć na szałi wyborów na- 
wel bardzo małą liczbą głosów i spowodować 
niejedno przesunięcie, fałszujące istotną wolę 
wyborców | wizerunek rzeczywistego układu 
sH w społeczeństwie. Albowiem przy oblicza- 
niu wyniku wyborów proporcjonalnych syste- 
mem De Hondta może czasem kilka głosów 
zagjecydować a przysądzeniu mandatu czar- 
nym czy czerwonym. | dlatego głosy ztnarno- 
wane mogą tu być głosami szkodliwemi, i to 
wcale nieproporcjonalnie do swe] nikłej ilości. 
Postaramy się objaśnić to na przykładzie. 

Oto list komunistycznych zgłoszono trzy 
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czy cztery. Komuniści wogóle, wszyscy ra- | 


zem wzięci, przedstawiają — przynajmniej w 
Małopolsce — śmiesznie mały, wprost w ra- 
chubę nie wchodzący ułaniek klasy robotni- 


czej, niezdolny do zdobycia ani jednego man- | 


datu. A do tego podzielili się jeszcze aż na 
trzy czy cztery zwalczające się wzajem 
„Stronnictwa“! Jest to humorystyczne aż dag 
niowiarygodności, a iednak prawdziwe. 
W Krakowie np. listę kandydatów trzynastńji 
obsadzili domorośli „trockiści”, wobec który 
czuinowcy starają się odegrać rolę prawowieg 
nych „stalinowców*. Na tem tle dochodzi mi 
dzy nimi do starć | zdarzyło się nawet, że pesi 
nemu nieborakowi „trockłście” czumowcy, ni® 
mogąc go zesłać na Sybir, w imię Stalina przy- 
najmniej „zbili mordę”... 

Po za 
„trockistami* pojawiła się w Krakowie jeszcze 
lista jakiegoś „zjednoczenia robotniczego“, o 
którego istnieniu nikt nigdy nie słyszał i które 
urodziło się tylko na czas wyborów. Jest to 
rzecz wielce znamienna, że wlaśnie rozbijacze 
klasy robotniczej bezczelnie przybierają na- 
zwy takie, jak „jedność“ lub „zjednoczenie“. 
Na liście owego tajemniczego „zlednoczenia'* 
po czołowym kandydacie, którym jest jakiś 


zgoła nieznany Wanilista, figuruje znany na | 
ji senackich Kołtonawi 


krakowskim bruku p. Karaś, znany atoli nie 
Jako działacz społeczny, lecz jako sprawny 


Śrymi domorostymi „stalinowcami” i | 


| klerykałom! Widzieliśmy to już w Kasie cho- 


Dworzanie „nieznanego króla“ 


„Monarchizm”* w Polsce 


Pierwszym herołdeni kdei monarchistycznel u 
mas był w latach 1918—1919 — na złość całemu 
światu — p. Adolf Nowaczyński Gdy p. Nowa- 
czyńskiemu dokuczyło to zgoła niewdzięczne za- | 
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uiachym Sapiaka ma czelc. Poimule ona jednait 
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p. SŁ Strońskiego, pod urokier 
krakowskiego „Czasu“. A .. 
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| do rzeczy pojęcie „stanu“, 
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fboko, że p. Ćwiakowski jest conajmniej „tajnym 


mu“ i mionarchizmu nie ma żadnego sensu. 
Ćwiakowski. jako człowiek rozsądny, dał sobie 
wytłómaczyć. „Monarchistyczna Organizacja Wło- 
ściańska* znikła z powierzchni ziemi, niby „sen 
lakiś złoty”. Na jej miejscu zakwitła ..Monarcki- 
styczna Organizacja Wszechstanowa”. Ca tu ma 
wzięte żywcem z pra- 
wodawstwa Rosji Mikołaja II, — o to próżno by- 
loby pytać p. Ćwiakowskiego. redakcję „Głosu 
Monarchisty” i nawet redakcję ..Dnia Polskiego”. 
Dosyć, że dostaliśmy w  podarku zespolenie 
„wszystkich stanów“ pod batutą p. Ćwiakowskie- 
go. No, i cale to bractwo jęła krążyć pa wsiach i 
drogacli nolskich organizować wicce, szastać pie- 
miądzini Pisma konserwatywne od czasu da cza- 
u poklepuią p. Ćwiakowskiego po ramienłu: 
jstaraj się, młody człowieku!" 1 p, Ćwiakowski 
beyni starania rozpaczliwe. „Wszechstanowość” 
prowadziła się w Życiu codziennym do „organi- 
owania" starych panien-dewotck po małych 
iasteczkuch. Te same dostojne niewiasty, które 
lat temu niewiele piszczały cienko na widok so- 
eralisty: „biskupa nie szanuje!”, dzisłaj wrzeszczą 
jak opętane: „niech żyje król!", przekonane głę- 
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radcą dworu” 

Jakże wygląda w praktyce owa „robota“ mo- 
narchistyczna? Obięła ona najzacofańsze odłamy 
kołtuństwa polskiego, koliuństwa, zacofanego 
beznadziejnie, ciemnego, jak tabaka w rogu, sto- 
jącego na poziomie umysłowym niższym od opinii 
krańcowych pesymistów. 

Taką jest dola monarchizmu w Polsce. Jako 
kierunek myśli politycznej naiwny, Śmieszuy. 
nudny rozpaczliwie —- stase wciąż, niby kozinł 
nad studnią, wobec fakin podstawowego, że nie 
posiada dynastji, która odegraćby potrafiła rolę 
symbolu jego pragnień. Jako propaganda prakty- 
czna. uderza pierwotną demagozią. bezczelnym 
oszukiwaniern sluchaczy na zgromadzemach. 

Tym właśnie podpisał sam na siebie wyrok za- 
głady. We Francji ruch monarchistyczny jest za- 
uierającym marzeniem starych rodzin maghac- 
kich; Polsce jest cyniczną spekulacją „polity- 
kierów*. „Monarchistów* nie trzeba wcale tępić 
tak, jak się tepi tygrysy w dżungli; bynajmniej: 
wystarczy stosunek taki, jak do.. czworonożnych 
wesolych wprawdzie, ale pośledniejszegu gatunku. 


Mieczysław Niedziałkowski. 
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Zdarzyć się może, że ten czy ów ioboinik 
z lskkomyyślnaści, dla „hecy"”, da „kawala% 
[ch „aralizom ców” fu. „iran 
kistów* albo „karaslów*. Ogółem tych gło- 
sów, które zbiorą na swoje listy wszystkie te 
trzy odłamy razem. będzie śmiesznie miało. 
Ale nic będą to głosy stracone, zmarnowane, 
— przeciwnie będą one bardzo przydatne... 


rych, jak p. Kołtonowicz (nomen omen) ze 
swoimi trzema czy czterema przyjaciółmi u- 
myślnie wstrzymał się od głosowania, aby 
przez to umożliwić wybór klerykala zamiast 
socjaisty do zarządu. P. Koltonowicz był tam 
więc świadomem narzędziem p. Puchałki i ks. 
Kasprzyka. Otóż przy wyborach sejmowych 
c wszelkiego rodzaju, 
czy to pod inaską cźumiowców, czy koinuni- 
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tów, czy też wanilistów, nie są niczem ij- 
en jak narzędziami chadeków. Wszakże mo- 
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ai ae i czumiści — własne zmarnowa- 
nie tych kilkunastu głosów może dać mandał 
z Krakowa chadekom, którzyby w przeciw- 
nym razie nie mieli posła z tego miasta. Utra- 
cić socjalistę, a dopomóc wrogowi klasy pra- 
cującej — oto cel zdradzieckiej roboty komu- 
nistów wszelakiej marki. 

A robotnik, któryby im swoją kartką wy- 
borcza tę zdradę klasy robotniczej ułatwił. 
wziąłby na swoje sumienie ciężką odpowie- 
dzialność i ciężki grzech przeciw świętej 
sprawie proletarjatu. 

Toteż cała klasa pracująca powinna nie roz- 
bijać swoich głosów na kaszę, lecz solidarnie 
oddać je na dwólkę. 
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Konserwatyści w Anglji a u nas 


Od wyborów w jesieni 1924 są w Anglii konser- 
watyści u steru rządów. Byl i przedtem u steru 
z krótką przerwą rządów partii pracy, po któ- 
rych odziedziczyli władze naskutck zwycięstwa 
wyborczego na podstawie sfałszawanego „listu 
Zinowiewa”. W Anglii konserwatyści nle są po- 
dobni do takichże pariyi w innych krajach, a już 
naimnlel podobleństwa mają z nimi nasi konserwa- 
tyści. 

Przedewszystkiem różnica polega na tem, że 
konserwatyści angielscy nie wybierają swoich 
przywódców z pośród „urodzonych przywód- 
ców”, za jakich u nas uważa się arystokrację. O- 
statnie dwa rządy konserwatywne w Anelji były 
kierowane przez zwykłych śmiertelników: je- 
dnym z nich był kupiec Bonar Law, drugim — a- 
becnym premierem — jest fabrykant Baldwin. A 
i przedtem konserwatyści poddawali się kierow- 
nictwu „zwykłych“ śmiertelników, jakim np. był 
stary Chamberlain, fabrykant z Birmingham, alba 
za czasów koalicii adwokatów Asquitha i Lloyda 
Georzea. 

Ale i poza tem konserwatyści angielscy nie mo- 
gą Iść w porównanie z naszymi pod względem 
polltycznym t społecznym. Oto znamienny szcze- 
zół: nas! konserwatyści obecnie zwalczają zacie- 
kle powszechne prawo glosowania, żądając w 
swych organach zepsucia obecnego prawa wy- 
borczego, natomiast konserwatyści angielscy nie- 
tylko nie zwalczają powszechnego prawa głoso- 
wanla, ale obecnie sami proponują rozszerzenie 
go przez przyznanie tego prawa kobietom już ad 
31 roku życia. (Dotychczas prawo głosowania 
miell mężczyźni 21 letni, kobiety zaś dopiero po 
ukończeniu 30 lat). 

Jest wogóle zastanawiającem. jak dalece cle- 
ment arystokratyczny w partji konserwatywnej 
w Anglii odgrywa małą rolę, Wśród obecnych 
kierowników te] partji niema ani jednego praw- 
dziwego arystokraty, mimo że są wśród nich lu- 
dzie z tytułami lordów, baronów i hrabiów. Są to 
plebejusze z pochodzenia, często nawet 


dlu otrzymali tytuły. Właściwi przywódcy kon- 
serwatystów to są — lak się w Anglii mówi — 
ludzie z gminu. A u nas? Widzimy teraz, kto z 


żydzi. | 
którzy za zasług! na polu administracji czy han- | 


konserwatystów kandydule na liście rządowel: 
książęta i hrabio szlachcice podolscy nleuty- 
tulowani, a tylko dla okrasy dodaje się iaklegoś 
profesora czy wyższego wojskowego lub urzęd- 
nika. 

A pod względem społecznym? Nikt tak krytym 
Sztychem nie zwalcza zdobyczy społecznych kla- 
sy robotniczej u nas, jak właśnie konserwatyści. 
Pamiętamy zjadliwe artykuly p. Hupki przeciw 
Kasom chorych; pamięiamy ciągłe narzekania na 
zamykanie sklepów w godzinach poludniowych: 
wiemy, jak konserwatyści mazywają zasiłki dla 
bezrobotnych „premią dla nierobów*. W Anglii 
konserwatyści wprawdzie przeprowadzili ustawę 
antystrejikową, ale sami wnieśli ustawę o ubezple- 
czeniu na starość, sami zainicjowali konferencje 
porozumiewawcze z robotnikami, sami oświad- 
czają się za wprowadzeniem 8 godzinnego dnia 
pracy w chwili, gdy handel się wzmuże i zulknie 
przerażająco wysokie bezrobocie. 

Jest jeszcze jedna i to zasadnicza różnica mię- 
dzy konserwatystami u nas a w Anglii. Nasi kon- 
serwatyści zawsze byli za rządem. jakikolwiek 
on był. Przez pól wieku popierali każdy rząd w 
Austrii, a w Polsce teraz uczeplli się poły rząda- 
wej dla otrzymania możności kandydowania, ca 
nie jest równoznaczne z uzyskaniem mandatów. 
W Angli konserwatyści albo sami tworzą rząd, 
alha są w opozycji wobec rządu innega ahazu. 
Zaprzedawanie się rządowi za jakąkolwiek cenę 
iam nie jest do pomyślenia. podczas gdy u nas 
konserwatyści udają, że popieralą rząd, który z 
złębi serca nienawidzą jaka rząd ludzi nie ze awo- 
jej słery. jako rząd, którego podstawy ikwią w 
rewolucji, a przecież z jcgo rękł chcą dostać man- 
daty. 

Nic też azlwnego, że podczas gdy komserwaty- 
ści anglelscy są wlelką partią, która swemi korze- 
niami tkwi w narod uzyskując od narodu man- 
dat do rządzonła krajem, nas! konserwatyści byll 
1 pozostali obcem ciałem w narodzie, który ich 
znać nie chce, nad którym bez żadnego tytułu 
chcą przewodzić, któremu ciągle trzymają przed 
| oczyma swoje siare perzaminy. nie mogąc zapre- 
| zeniować wlasuej swa] legitymacji do przewodze- 
nia. 


Komuniści sprzymierzeńcami reakcji 


Kongres francuskiej partji komunistycznej, obra- 
duiący 6 bm. w Paryżu, uchwalił podtrzymanie 
kandydatur partyjnych w druzlem głosowaniu 
także wtedy, jeżell soclalista przyjdzie da wybo- 
ru śclšlejszego z reakcjonistą. Tylko w poszcze- 
gólnych wypadkach, zależnie od warunków lokal- 
nych, centrata partii komunistycznej będzie miała 
prawo zrobić wyjątek z tej reguly. Jako uzasad- 


nienie tej uchwały, kongres podał, że wobec ist- | 


nlenia obecnego rządu „jedności narodowej" za- 
tarła się we Francji różnica miądzy reakcją a par- 
tiami lewicowemł. 

Uchwała ta oznacza nalwyższy szczyt perlldjl 
komunistycznej. Raczej umożliwić zwycięstwo re- 
akcji, aniżeli pomóc socialistom do uzyskania man- 
datu kosztem reakcyjnego kandydata! Powtarza 
się bistorja, laka się zdarzyła w Niemczech przy 
wyborze prezydenta. Wtedy komuniści swą bez- 
nadzlejną kandydaturą Thiilmana dopomogli Hin- 
denburgowi da zwycięstwa nad kandydatem 50- 
cjallstycznym. Obecnie, w trzy lata później, komu- 
nidci francuscy powtarzają ten sam manewr, aby 
utrącić kilku socjalistów przy ściślejszerm gloso- 
waniu na rzecz kandydatów reakcyjnych. 

Komuniśc| (rancuscy zawloda sią jednak. Robot- 
nik francuski nie pójdzia za tem szalonem haslem. 
choćby był wiernym czlonkiem parti komunisty- 
cznej. Duch proletarjacki, duch solidarności robot- 
niczej nie pazwolł usłuchać tego zdradzieckiega 
hasla, lecz będzie głosował tak, jak interes robot- 
niczy tego wymaga, t. | przeciw reakcji. 

Z tą uchwałą paryską zbiegło się wydarzenle. 
które rzuca jaskrawe światlo ua metody komuni- 
styczne tam, gdzie onl są niepodzielnie u władzy. 
ti. w Rosji. Swego czasu Międzynarodówka so- 
cjallstyczna wydelegowała tow. de Brouckere — 
(Belgla) 1 Crisplena (Niemcy) dla zbadania losu 
więźniów palitycznych w Rosji. Qba) cl towarzy- 
sze wysłał 2 bm. następujące plsmo do Kalinlna, 
przewodniczącego centralnego komitetu Unli so- 
wieckiej: 

„Dnia t zrudnia 1927 wysłaliśmy do Was pismo. 
zawierające życzenie mlędzynarodowego proleta- 
riatu, aby amnestja z okazji dziesięciolecia rządów 
sowieckich w Rosli była ogólną amnestią politycz- 


i Mimo ta nasiąplila odpowiedź pośrednia, nie da- 


nowicie, w Rosji nietylko mie dano żadnej amnestii, 
a przeciwnie, zacząla slą era nowych prześlado- 
wań palitycznych. Kilkunastu przywódców opozy- 
cji zeslano na wygnanie. Trocklego da glębukiej 
Syberii, innych: Rakowskiego, Radka i t. d. da 
Turkiestanu. Wymówki, jaklemi sowiety usiłują 


do swego systemu prześladowczego. okazują te- 
raz coraz jaśniej prawdziwe Wasze oblicze. W cią- 
gu ostatnich lat zezlallście na wygnania setki ucz- 
ciwych. ideawych socjalistów, a dalsza satki sie- 
dzą w więzieniach. Qdy Wam z tego powodu fto- 
biona wymówki, usłowaliście tłumaczyć te prze- 
śladowania bajką o „konirrewolucjonisiach". Ten 
zarzut, Jak Wam w setkach wypadków udowad- 
niono, byl zwykłem oszczerstwam, rzuconein na 
mężczyzn | koblety, którzy oilarawali swe życie 
służbie klasy pracującel. W ostatnim wypadku, ca 
do zesłania opozycjonistów, nie możecią użyć na- 
wat tej zwyklej wymówki wabec członków Wa- 
sze] partjl. Jesteśmy dalecy od solidaryzowania 
sig z postępowaniem Trockiego wobec klasy ro- 
hotniczej w ostatnich dziesięciu latach, ało nikt ule 
zaprzeczy. że był zdecydowanym rewolucjonistą, 
a tego I Wy nie możecie zaprzeczyć. I dlatego 
prześla”or'nle apozycji stałe sle przykładem dla 
Waszego systemu, który nle toleruje wolności prze 
konań, który wszystko podporządkowuje dykta- 
towi rządu absolutnego“. 


i powinny być przestrogą dla wszystkich, którzy 
Im jeszcze wierzą. 


ddd” dd POABDRA, 
Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu wyborczym! 
TPTTPPYTPPFTFEPCY TY 


ną. Na nasze pisma nia otrzymaliśmy odpowiedzi. | 


jaca pad względem jasności nie da życzenia. Mia- ; 


wprowadzić w bląd proletarjat calego świata ca | 


Te mężne r'owa są policzkiem dla holszewików 


| Walka 0 szkołę jednolitą 


REAKCJA NA ZJEŹDZIE DYREKTORÓW 
PAŃSTWOWYCH SZKÓŁ ŚREDNICH 


Na tegorocznym zjeździe dyrektorów w War- 
Szawie w dniach 21 į 22 stycznia, poza delegatem 
związku nauczycieli szkół powszechnych dr. Ro- 
włdem, demokratyczne nauczyclelsiwo szkół śre- 
dnich, zgrupowane w związku zawodowym, za- 
manitestowało zdecydowanie swoje stanowiska 
przez liczny udział delegatów naszej orzanizacjł, 
į Oraz trzy programowe przemówienia. 

W pracy nad rozbudawą szkolnictwa dyrekto- 
rzy i nauczyciełe winni stanowić jeden obóz, słu- 
żŻący jednej sprawie i w imię tych samych hasel: 

umożliwienia jaknałszerszym masom korzysta- 
nia z dobrodziejstw oświaty. ! 
| przeciwstawienia się Ż:2 zrozumianemu patr]o- 
tyzmowi, wyrażalącemu się w rczygnowaniu z 
czynienia zadość żywotnym potrzebom szkolnic- 
twa na rzecz innych dziedzin życia państwowego. 

Podkreślając zaszczyt zawadowi nauczycielskie 
mu przynoszącą, ofiarną pracę nauczycieli szkół 
państwowych w spełnianiu bczplatnych. a konie- 
cznych dla szkoły czynności, zwrócił się repre- 
zentant Zwłązky zawodowego z apelem do dy- 
rektorów, hy współdzialali w obaleniu ustawy sa- 
nacylne] p. Grabskiego | brali pod uwazę trudne 
położenie materjalne nauczycieli przy wyznacza- 
niu tych bezpłatnych zajęć. 

Prócz teza na zjazd dostarczono 50 odbltek n- 
chwal naszego Związku w sprawle realizacji szko- 
ty lednolitel. 

Tak! udzial nauczycielstwa demokratycznego w 
zjeździe dyrektorów wywołany został potrzebą 
uświadomienia szerokiego ozólu o istocle projektu 
retormy ustroju szkolalctwa w ośwletleńlu prze- 
clwstawnem do reakcyjnego stanowiska wlększo- 
ści dyrektorów z Małopolski, którzy przez referat 
dyr. S. Jaslewicza ze Lwowa (odczytany przez 
dyr. Wilka z Rzeszowa), wypowiedzieli się za u- 
trzymaniem ośmioletniego gimnazjum. 

Bezcelowe na tem miejscu powtarzać wszyst- 
kie arzumenty dość płytkiej zreszią krytyki kon- 
cepcji pięcioletniego gimnazjum, opartego na 7-ia 
letniej szkole powszechnej. Odnarowali je w świet- 
mych przemówieniach: redakior „Ruchu Pedago= 
zicznego”. dyr. H. Rowid z Krakawa | nasi dele- 
gaci: dyr. M. Odrzywclski wraz z p. N. Gasio- 
rawską. 
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„Czerwone światła” 


wyszedł z druku zeszyt VI i zawiera broszurę 
KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO: 


Partja wiogów ludu pracują ego! 
(ENDECJA). 
Cena 5 groszy, Z przesyłką 15 gr. 
| Do nabycia u kolporierów partyjnych, oraz w ad- 
| ministracji, — Kraków, ulica Dunajewskiego L., 5. 


DSDABBAGOSOSSOGSGE 


Sprawy partyjne 


DO KOMITETÓW PARTYJNYCH 

Niniejszem zawladamiamy wszystkie Komitety 
okręgowe oraz Komitety wyborcze, że wysyłana 
obecnie wszelkiego rodzaju druki, a więc kartki 
do głosowania, odezwy, broszury, alisze ilustro- 
waona | zwykłe, ulotki ilustrawane | zwyczajne 
ltd., klerowane wylacznie na adres tychże Komi- 
tetów — winny być zgodne z brzmieniem instruk- 
cii wyborczej Nr. 4. wydanej przez sekretarlat 
generalny CKW rozdzielane | rozpowszechniane 
z uwzziędnieniem calega terenu wyborczego, po- 
dłegłego danemu Komitetu okręgowemu, czy też 
wyborczemi. 
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Sekretarjat generalny CKW PPS. 


Z rucha socjalistycznego 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE TUR 
NIEPOŁOMICE 
odbyło Się w niedzielę 5 bm. Po wygłoszenin 
przez tow. Feliksa Grossa referatu na temat ce- 
léw i zadań organizacji, odbyło się zebranie or- 
ganizacyjne. Prezesem wybrano tow. Rojowicza, 
zastępcą dra Witthna, sekretarzem tow. Trzosa. 
Postanowiono w pierwszym rzędzie zorganizować 
ı pracę oświatową oraz bibljotekę. 


N A PRZOD“ — Nr. 33 Piatek 19 lutego 1928 


Protest przeciwko rozwiązaniu 
Tymczasowego Wydziału Samorządowego 


W poniedzialek 6 bm. odbylo się we Lwowie 
pożegnalne posiedzenie rozwiązanego przez rząd 
"Pymczasowega Wydziału Samurządowego, na któ- 
rem uchwalona proles! kwestjnnujący łegałność 
rozporządz. prezydenta Rzplifej rozwiazu jącego 
Tymczasowy Wydział Samorządowy. Protest zo- 
stał przesłany na ręce marszałka Sejmu z prośbą 
a przedłożenie go przyszłemu Sejmowi. Protest 
brzmi: 

Przeciw rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spulitej z 16 stycznia 1928 r. Dz. Ust. Nr. 7, poz. 
40, kiórem zarządzono zniesienie Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego i oddano jego czynno- 
ści władzom rządowym, Tymczasowy Wydział 
Samorządowy wnosi na ręce Jaśnie Wielmożnega 
Pana Marszałka Sejmu protest i prosi, aby Jaśnie 
Wielmożny Pau Marszałek raczył ten protest 
przedłożyć przyszłamu Wysokiemu Sejmowi przy 
ustawodawczem traktowaniu wspomnianego roz- 
porządzenia. 

Prolest nasz opieramy przedewszystkiem na 


podstawie formalna prawnej, w szczególności na | 


lem, że rozporządzenie wydane zasiała niezgo- 
dnie z przepisami arl. 14 Kanstylucji, 

Na uzasadnienie rozporzędzenia powołano u- 
sławę z 2 sierpnia 1926 Dz. ust. Nr. 78, poz. 443 
o upoważnieniu Prezydenta Rzeczypospolitej da 
wydawania rozporządzeń z mocą uslawy. Gdy je- 
dnak według arl. 2 lej ustawy zmiana ustaw sa- 
morządowych wyłączona jest od lego upoważnie- 
nia, Rząd nic byl uprawniony do zniesienia Tym- 
czasowego Wydziału Samorządowego drogą roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej. Usla- 
wa z 30 stycznia 1920 dz. usL Nr. 11, poz. 61. któ- 
rą Tymczasowy Wydział Samorządowy zoslal u- 
stanawiony, jest bowiem ustawą samorządową. 
gdyż dla załalwiania czynności naczelnych krajo- 
wych władz autonomicznych b. Galicji, b. Sejmu 
i b. Wydziału krajowego. utworzony z czynni- 
ków obywatelskich. nie mianowanych przez Rząd, 
lecz wybranych przez Sejm ustawodawczy, zara- 
zem postanowiono ią usławą, że Tymczasowy Wy 
dział Samorządowy ma pełnić swe czynności aż 
da utworzenia ciał samorządowych wyższego 
rzędu, czem charakter samorządowy lej uslawy 
dostatecznie jest zaznaczany. Przez zniesienie 
Tymczasowego Wydziału Samorządowego i od- 
danie jego czynności władzom rządowym dozna- 
ły nadto zmiany wszystkie dawne uslawy kra- 
jowe, na kiórych opiera się islniejący obecnie w 
czterech wojewódziwach Małopolski ustrój sa- 
morządowy. w szczególności te postanowienia u- 
staw gminnych, statutów miejskich i ustawy o 
reprezentacji powiatowej, w których określone sę 
kompetencje b. Wydzialu krajowego, względnie 
Tymczasowego Wydziału Samorządowego jako 
czynnika aulunomicznego, pawałanego do roz- 
sirzygania w sprawach administracji sumorzą- 
dowej równorzędnie względnie wspólnie z wla- 
dzami rządowewni. Dokonanie zmiany tych ustaw 
drogą rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
lej jesi więc również sprzeczne z posłanowienia- 
mi art. 44 Konstytucji. 

Ze stanowiska prawa materjalnego zaznacza- 
my, że przez zniesienie Tymczasowego Wydziału 
Saruorządawego naruszone zoslały zagwaruntc- 
wane konstytucją i licznemi innemi ustawami za- 
sady i urządzenia samorządowe w tej dzielnicy 
Panstwa. 


Przekonanie o potrzebie utrzymania wlaśnie w 
b. Galicji samorządu krajowego, któremu b. Ga- 
liceja zawdzięcza swój kwitnący stan gospodar- 
czy i kulturalny nadwerężany wojną bylo tak 
silne, że Sejm ustawodawczy likwidując byłą re- 
prezentację krajową nie oddał jej czynności wla- 
dzom rządowym, lecz powołując da życia Tym- 
czasowy Wydział Samorządowy zaznaczył i u- 
znal potrzebę ciąglości instytucji samorządowej 
w lej dzielnicy Pańslwa. Zgodnie z lem, ustawą 
z 26 września 1922 dz. ust. Nr. 90, poz. 829 unor- 
mowane zasiały następnie zasady samorządu wo- 
jewódzkiego, przyczem postanowiono, że w wo- 
Jewództwach lwowskiem, słanisławowskiem i tar 
nopolskiem samorząd wojewódzki ma wejść w 
życie najdalej do 25 września 1924. Terminu tega 
nie dolrzymano, natomiast zoslaje zniesiony Tym- 
czasowy Wydział Samorządowy, który jako cin- 
ła pochodzące z wyboru miał pełnić w czasie 
przejściowym funkcje władzy samorządawej naj- 
wyższego stopnia. Zarządzenie to narusza więc 
przepisy powołanej ustawy, a nadto o ile sprawy 
nadzoru nad gminami i powiatami oddaje woje- 
wadom. lakże przepisy arL 70 Konstylucji, we- 
dług którego Państwo sprawuje nadzór nad dzia- 


lalnością samorządów niższego słopnia przez wy- 
działy szmorządu wyższego slopnia, zatem przez 
rady obieralne, nie zaś przez mianowanych urzę- 
dników. 

Inslylucje samorządowe naszej dzielnicy nigdy 
nie doznawalv życzliwej opieki ze strony władz 
rządowych. Samorząd gminny przez szereg lat 
zupełnie nie islniał, dopiero obecny Rząd w r. 
1927 przystąpił da jego odbudowy. Samorząd po- 
wiatawy skulkiem rozwiązania reprezenlacji po- 
wiałowych i nieprzeprowadzenia nowych wybo- 
rów został zupelnie unicestwiony. Obecnie przy- 
szła kolej na samorząd najwyższego stopnia. Ta- 
kie posiępowznie Rządu robi lem przykrzejsze 
wrażenie, że w b. dzielnicy pruskiej i na Śląsku 


urządzenia samorządowe zostały nienaruszone. — 
Tymczasowy Wydział Samorządowy, jako praw- 
uy następca b. Sejmu i b. Wydzialu krajowego, 
| których dzie lak chlubnie zapisała się w 
dziejach lej dzielnicy, przez cały czas swego istnie 
nia uważał za swój obowiązek stać na straży u- 
stroju samacządowego i w swym zakresie dzia- 
łania opierał się wszelkim usiłowaniom, zimierza- 
jącym do uszczuplenia luh zniszczenia instylu- 
cji, na których ten samorząd opierał się. Z chwi- 
lą gdy Tynicz. Wydz. Samorządowy zostaje znie- 
siony w spusób niezgodny z Konstytucjy i usta- 
wami samorządowemi, cznjemy się zniewoleni je- 
Szcze raz powlórzyć tylekrolnie przez nas wypo- 
wiadane zapatrywanie, że niszczenie urządzeń s2- 
morządowych nie leży w inleresie Państwa ani też 
ludności lej dzielnicy. Jesteśmy przekonani, że 
tylko rozbudowa samorządu wszystkich Irzech 
stopni potrafi przywrócić tej dzielnicy ten roz- 
kwit ekonomiczny i kulturalny, jakim ona cie- 
szyła się w chwili wybuchu wojny. 


Nauczycielstwo 


wobec wyborów 


Ani jednego głosu reakcji! — Z postępam i demokracą! 


Wobec zbliżających się wyborów da ciał usła- 
wodawczych, Zarząd złówny zwiazku zawodowe- 
£o nauczycielstwa polskich szkól średnich, wycho- 
dząc z założenia, że Sejm jest jedną z najlstotniej- 
szych zdobyczy demokracii. uchwalił następujące 
wytst: 

Zarząd główny, zarówno jak i oddziały zwią- 
zku, ze względu na zawodowy charakter organi- 
zacji, nle angażuje się w obecnej kampanii wy- 
borczej po stronic któregokolwiek stronnictwa po- 
litycznego. Zarząd główny natomiast wzywa ko- 
legów da nalostrzejszego zwalczania bierności 
społecznej i politycznej wogóle. a nauczycielstwa 
i członków organizacji w szczególności - - 


NIE MOŻE ZMARNOWAĆ SIĘ ANI JEDEN 
GŁOS NAUCZYCIELSKI. 


Teza powyższa nie powinna być traktowana na- 
równi z pozorna apolitycznością, czy bezpartyj- 
nością Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
i średnich, stałe popierającego każde posunięcie 
reakcii. Przeciwnic -- nowy Sejm musi zdecydo- 


wać przyszły ustró] szkolnictwa, ustali reformy. ` 


przesądzające w znacznym stopniu losy demokra- 
cìl w Polsce. 

W tym zasadniczym sporze miedzy demakracią 
a reakcją nauczycielstwo musi stanąć zgodnie w 


| obronie postępu, a przeciwko wstecznictwu, 
Zarząd główny wzywa członków organizacji, 
| by głosowali tylka na kandydatów tych ugrupo- 
wań politycznych. które dadzą całkowitą rękojmię 
ostatecznego zniesienia przywilelów klasowych w 
dzledzinie dostępu da oświaty, wolnej od wpiy- 
wów kleru i partyj palitycznych. 

Głosy związkowców paść moga tylko na te 
stronnictwa. które szczerze i stanowczo ośwlad- 
Czaja Slę za jednollia szkołą bezpłatna, dostępna 
w równei mierze dla wszystkich obywateli Rze- 
PEJA bez różnicy wyznania i natodawa- 
ci. 

POPRAWA RYTU NAUCZYCIELI 

Nowy Seim musi rozstrzygnąć szereg zagad- 
nień, wiążących się z bytem niaterjalnym nanczy- 
cieli (w pierwszym rzędzie zniesienie Ustawy sa- 
į stabilizacja nauczycieli szkół prywatnych 
a następnie bsiateczne uregulowanie położenia na- 
uczycielstwa). 

Związkowcy mogą głosować tyłko na te listy. 
| które dają maximum pewności, że wyhrani z nich 

przedstawiciele będą rzetelnie i wytrwale hronić 
| praw i goduości zawodu nauczycielskiego I szko- 
ły, będą dążyć da gruntownej reorganizacji up- 
sażeń urzędniczych wogóle, a nauczycieli w szcze- 
| gólnaści. 


0 przeniesienie Ligi 

Przesl kilku dniami drogą na Paryż rozeszle 
się pogłuska, że siedziba Ligi narodów ma być 
przeniesiona z Genewy do Wiednia. Doniesienie 
ta wywołało szereg komenlarzy i dyskusję na ła- 
mach prasy świalowej na ten temat, że Liga na- 
rodów w Wiedniu oznaczałoby zgodę na przyłą- 
czenie się Austrji do Niemiec i że Francja — sląd 
la pogloska wyszla — zgadza się na to przylą- 
czenie. 

Pomijając fakt, że sekretarjal generalny Ligi 
pogłosce tej stanowczo zaprzeczył, należy zbadać, 
ua jakiem podłożu ta pogłoska wogla powstać i 
jakie jest jej przeznaczenie. Wyszła ona z pra- 
sy angićlskiej, która pisała za przeniesieniem Li- 
gi do Wiednia wyłącznie dla celów sensacji re- 
porterskiej. Ideę tę podał pierwszy dziennikarz 
angielsko - amerykański Williams. przewodni- 
czący Związku dziennikarzy przy Lidze narodów. 
P. Williams w Genewie nudzi a że poznał 
Wiedeń jako miasla wesołe, gdzie można lepiej 
się bawić niż w Genewie, zaczął w „New Jork 
Times” propagować przeniesienie do Wiednia. 
Ponieważ Williams jest przez kolegów - dzienni- 
karzy bardzo lubiany, udała mu się pozyskać 
wśród nich poparcie dla swego pomysłu, a głów- 
nie poparli go niektórzy dziennikarze francuscy, 
którzy jednak wyraźnie zaznaczyli, że nie lączą 
sprawy przeniesienia siedziby Ligi da Wiednia ze 
sprawą przyłączenia Austrji da mniec. 

W rzeczywistości pogloska la i locząca się okala 
niej dyskusja nie mają poważnego znaczenia, 
gdyż niki z miarodajnych ludzi nie podziela za- 
patrywania, jakohy Wiedeń był lepszy niż Gene- 
wa. Wprawdzie dyplomaci mają różne żale do 
Szwajcarji, np. że nie uznaje delegałów «lo Ligi 
za osoby o charakterze dyplomatycznym, z tego 
jednak nie wynika, żeby woleli zamienić Genewę 
na Wiedeń. Specjalnie Chamberlain nigdyby się 
na to nie zgodzil ze względu na to, że jako pan 
lubiący wygodę nie chciałby przedlużyć swej jaz- 
dy z Londynu o 15 godzin i ła czlery razy w roku: 


narodów do Wiednia 


| na każde posiedzenie Rady Ligi. W dodatku Li- 

ga narodów juz uchwalila wybudować dla siebie 
w Genewie pałac koszlem kilkunastu miljonów 
i z pewnością nie zrobiłaby tego, gdyby islniala 
jakakolwiek możliwość, ze będzie musiała zamic- 
nić Genewę na Wiedeń. Pałacu ze sobą przecież 
zabraćby nie mogła. 


Z życia robotniczego 


WALNE ZGROMADZENIE KAFLARZY — 
ODDZIAŁ KRAKÓW 

W dniu 2 lutego odbyło się walne zgromadzenie 
kaflarzy, na którem uchwalono wotum ufności u- 
stępującernu zarządowi i wybrano nowy zarząd, 
do którego weszli: przew, tow. Krystian Franci- 
szek, zastępca Lipiarz Władysław, sekretarz Pie- 
kla Józef, zastępca Garga Władysław, skarbnik 
Kopta Jan, zastępca Kluska Tadeusz; komisja re- 
wizyjna: Ramz Józei, Drążkiewicz Stanislaw, Rut- 
kowski Wladyslaw; Habowski Franciszek, Szklar- 
ski Karol, Tomala Stanisław, Urbański Emil, Waś- 
i Józef. — Wc wnioskach uchwalono nic 
jąć do organizacii tych, którzy zdradzili Zwia- 
zek i złamali solidarność, podejmując pracę w 
zbojkotowanej firmie Wnek i Michniak. Są to: 
Zieliński Władysław, Moll Tadeusz, Łaptaś Feliks 
i Pitzling ze Śląska. Również uchwalona podłrzy- 
mywać bojkot tej firmy aż do załatwienia spra- 
wy przez nią. Jednocześnie ostrzega sę tow: 
rzyszów z prowincji, aby powyższą firmę canii 
zawiadamiając, że prowadzimy biuro pośred 
twa pracy przy ul. Dunajewskiego 5, HI piętra w 
każdą niedzielę od godziny 10 do 12 w południe. 
Po referacie tow. Ziembińskiego uchwalono na- 
stępującą rezolucię: „Zebrani na walnem zgroma- 
dzeniu kailarze w dniu 2 lutego 1928 roku, uchwa- 
lają jednogłośnie głosować w dniu wyborów na 
listę PPS Nr. 2, ponieważ postulaty klasy pracu- 
tacej przeprowadza tylko PPS. 


Ruch wyborczy 


NOWA WIEŚ I ŁOBZÓW 

Dnia 7 lutego br. odbyło się czwarte z rzędu 
zebranie komitetu wyborczego pod przewodni- 
stwem tow. lgnacega Ścibora. 

Podział pracy i obowiązki komitetu referował 
tow. Łapiński. W dyskusji przemawiało szereg to- 
warzyszów. poczem uchwalono zwołać szereg 
zgromadzeń publicznych, tak w Nowej Wsi, jak 
i w Łobzowie. 

W końcu wybrana na dzień wyborów dó trzech 
miejsc głosowania do komisyj wyborczych mę- 
żów zaufania, a mianowicie: tow. Królikowską 
Marję, Zawadzkiego Leona, Kowalczyka Włady- 
sława, Marczyńskiezgo Tomasza, Pilcha Władysła- 
wa i Łabaja Franciszka. 

POWIAT LIMANOWSKI 

Dnia 6 bm. zwałane została przez komitet PPS 
zgromadzenie publiczne w miasteczku Tymbark. 

Przewodniczył tow. Obrok ze Slopnic Szla- 
checkich, referował tow. Matula z Krakowa. W 
dyskusji przemawiał kandydat na posla niejaki 
Stanisław Król z Roztoki, który nie mogąc się po- 
godzić ze Stronnictwem chłopskiem, które zo po- 
stawiło na czwartem miejscu do Sejmu, zgłosił 
przystąpieniedo listy tak zwanego Bloku wspól- 
pracy z rządem i sądził, że go postawią na pierw- 
szem miejscu w tym okręgu, lecz I tutaj nie mial 
szczęścia, bo mu zaproponowano aż dziewiąte 
miejsce, na co sẹ nie zgodzil, i założył nową 
partią własną, wystawiając siebie na plerwszem 
miejscu swej listy. Zgromadzeni z aberzeniem po- 
tępili rozbijacką robotę p. Króla, który nic Innego 
nie ma na myśli, jak mandat poselski i na konto 
tego mandatu sprzedał siedm morgów pola, byle- 
by tylko zostać posłem. 

Jak nas poiniormowano, p. Król staje już pa raz 
siódmy do wyborów | niemało gruntu iuż sprze- 
dał, lecz posiem jak nie byl tak i nie bądzie. 

Po rależytej odprawie zgromadzeni uchwalili 
potępienie dla rozbliaczy | w dniu wyborów gło- 
sować tylko na listę PPS. 

Dnia 5 bm. zwołane zostało zgromadzenie pu- 
bliczne w Dobre) do sali strażackiej, co slę nie 
spodobalo tamtejszym „saratorom*. Namówiono 
więc Zarząd straży, by Sali odmówiono. Mimo to 
zgromadzenie odbylo sle pod golem niebem. Zgra- 
madzenie zagaił tow. Andrzejczyk z Nowego Są- 
cza, który został wybrany przewodniczącym i u- 
dzieli] głosu tow. Matul 

W dyskusji zabrał głos b. poseł Łaskuda, da- 
wny piastowiec, ohecnie kandydat ze Stronnictwa 
chłopskiego | niejaki p. Kurczoba „sanator“, kló- 
rym cięłą odprawę dał tow. Matala. Obecny na 
wiecu kandydat na posła niejaki p. lachimczak 
z Komitetu Katolicko-Ludawego, widząc co się 
stało z jego poprzednikami, nle odważył się za- 
brać ztosu. 

Przedstawiona rezolucja przez tow. Matule, 
wyrażająca pełne zaufanie PPS | wzywająca chlo- 
pów | robotników do oddania swych złosów na 
listę Polskiej Partfi Socjalistycznej zostały przy- 
jete jednogłośnie. 

POWIAT MIELECKI 

W ostatnich dniach odbył się szereg zebrań 
PPS w powiecie mieleckim, ] tak w Chorzełowie 
przewodniczy! tow. Światowiec, zagajł tow. 
Gluch, referowałi tow. Olechny i Niemczyk z Kra- 
kowa. 

W Trzclanle przewodniczył tow. Pacyna. se- 
kretarzował tow. Andreasik, zagaił tow. Chiu- 
ście, referowali tow. Wróbeł i Stela z Krakowa 
1 tow. Chruściel z Mielca. 

W Rzemienlu przewodniczy! tow. Arciszewski, 
sekretarzował tow. Światowiec Stanislaw. zagaił 
tow. Marcinek z Mielca, referował tow. Marcinek 
i tow. Marszałek z Krakowa. 

Na wszystkich zebraniach uchwalono rezolucję 
wzywającą do głosowania na listę Nr. 2. 

POWIAT JASIELSKI 

W powłecle jasielskim akcia wyborcza w całej 
pelni Komitet PPS w Jaśle urządził w ostatnich 
dniach szereg zgromadzeń publicznych. I tak: w 
łaskach przewodniczył taw. Niszczak, sekreta- 
rzował tow. Bochenek. 

W Sohniowie w domu tow. Motkowicza prze- 
wódnięzył ob. Połak, sekretarzował tow, Boche- 
nek. 

W Kowałowach w Strażnicy pożarnej przewo- 
dniczył tow, Malarz, sekretarzował tow. Boche- 
nek. 

W Kralowicach w domu ob. Michalskiego. prze- 
wadniczył ob. Madej, sekretarzował tow. Glowa- 
cki. Na wszystkich powyższych zgroniadzeniach 
rgterował tow. Pilch. Tu t ówdzle zabierali w dys- 
kusji głos stapińszczycy, wszędzie jednak więk- 
Ró obecnych opowiedziała się za rezolucją 
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Wiadomosci polityczne 


ROZSZERZENIE PRAWA WYBORCZEGO 
KOBIET W ANGLJI 

Na posiedzeniu lzby gmin premjer Baldwin o- 
znajmił, że projekt ustawy o reformie wybor- 
czej przyznaje prawo glosowania młodym kobie- 
tom, które będą mogły skorzystać z tego prawa 
przy następnych wyborach. Na następnem posie- 
dzeniu [zby gmin minister spraw zagranicznych 


zloży imieniem rządu oświadczenie w sprawie pro , 


jektu traktatu rozjemczega z Ameryką. 


PRZESILENIE W JUGOSŁAWII 
Rząd Wukicevica postanowił przedlożyć kró- 
lawi swą dymisję. W kolach parlamentarnych 
sądzą. że król dymisję przyjmie, jednocześnie je- 
dnak powierzy Wukicevicowi ponowne utworze- 
nie gabinetu koncentracyjnego. 


WZMOCNIENIE NIEMCZYZNY NA KRESACH 


Rząd pruski niezależnie od akcji pomocy dla 
Prus wschodnich rozpocząl obecnie szeroka za- 
krojoną akcję stahilizacyjną na wschodnich ob- 
szarach granicznych a przedewszystkiem Śląsku 
niemieckim. Komisja główna Sejmu pruskiego u- 
chwalila wyasygnować dodalkowo z budżetu na 
rok 1927 kwolę 10 miljonów marek na obszary 
wschodnie i zachodnie, z czego 7 milj. przezna- 
czono na obszary wschodnie, uchwalając jedno- 
cześnie, aby kwolę podobną wyznaczono rów- 
nież w budżecie tegorocznym. Sprawa ta zała- 
twiona ma być definitywnie w związku z obrada- 
mi plenernemi nad budżetem minislerstwa spraw 
wewnęlrznych. 


O WOTLM ZAUFANIA DLA POINCAREGO 

Dzienniku wnioskują ze stanowiska zajętego 
przez radykalów podczas debaty finansowej. że 
lzba olbrzymią większością uchwali wotum zau- 
fania dla rządu Poincarego. „Journal* stwierdza, 
że przepaść dzieląca socjalistów od radykałów po- 
głębila się jeszcze, „Echo de Paris" pisze, że so- 
cjaliści powinni się pozbyć nadziei zwerbowania 
radykalów do obalenia rządu. „Ere Neuvelle* 
twierdzi. że radykali prowadzić będą nadal poli- 
tykę lewicową, pozbawioną jednak wszelkiej de- 
magogji. 

WIELKA POŻYCZKA DLA JUGOSŁAWJI 

Według doniesienia bialogrodzkiej „Prawdy“ 
jugosłowiański minister skarbu Markowicz, któ- 
ry powrócił wczoraj z zagranicy, mial doprowa- 
dzić w Londynie w czasie perlraktacji z grupą 
Rołszylda do realizacji pożyczki w wysokości 50 
miljonów funtów szlerlingów. 


2 SALI SĄDGWEJ 


Kraków, 8 lutego. 

KUPCY KRAKOWSCY PRZEMYTNIKAMI 

TOWARÓW TEKSTYLNYCH 

W trzecim dniu procesu w krak. sądzie okręg. 
karnym przeciwko 24 kupcam krakowskim oskar- 
żenym a przemytniciwo lowarów leksiylnyck z 
zagranicy, przesłuchano Pinkusa Koralla w spra- 
wie rewizji władz skarbowych. Korall zeznal, że 
rzeczywiście w przedsiębiorsiwie jego odbyla się 
rewizja, jednak niczego podejrzanego u niego nie 
zakwrstjonowana. 

Następnie zeznawal oskarżony Eljasz Folkman 
pierwolnie kupiec towarów hławałnych obecnie 
współwłaściciel fryzjerni. Folkman również do 
winy się nie przyznaje i że ze sprawą lakiego 
przemylnictwa nie chce mieć nic wspólnego. 

W r. 1926 zwrócił się da oskar. Folkmana jego 
towarzysz wojenny, a wówczas kupiec w Zilini 
Jakób Gold z prośbą. by zamówił dla niego u fa- 
brykanta C. Semana w Reichenbergu przez za- 
stępcę tej firmy na Kraków Lazara Morgenbesse- 
ra kilka sztuczek manufaklury. Wówczas Gold 
objaśnił Fulkmana, że chodzi mu o takie zamó- 
wienie z Polski, gdyż w podobnych wypadkach 
firma Folkman stosuje cennik eksporiawy, pod- 
czas gdy do zamawiających w Czechosłowacji 
slosuje się ceny tamtejsze o kilka procent wyż- 
Sze. 

Ponicważ Gold obiecał mu pewien udział w 
prowizji. przeto oskarżony na ię propozycję się 
zgodził. Gdy oskarżony otrzymał od Golda na po- 
czel zysku 2000 dolarów. wyszukał adres ajenta 
Lazara Morgenbessera i przez niego lowar dla Gol 
da zamówił. Oskarżony usiłuje zapewnić, że za- 
mówiony przez niego towar wedle jego wiadomo- 
ści nigdy t. zw. „ziełoną granicą” do Połski nie 
| przychodził. lecz przeciwnie pozostawał w obrę- 
Í bie Czechosiowacji, już io wprost u samego Gol- 


BO 
ZARZĄD TOW. SPIEWAGKIEGO „ŁUTNIA ROBOTNICZA” 
W aHKO IE 
URZĄDZA W SOBOTĘ 11 LUIKGO 1828 R, W SALACH 
DOMU GÓRNIKÓW RZY ALEI nRAS.ŃŚKEGÓ L 16 


W.ECZÓR KARNAWAŁOWY 


Który będze najwezel-zy | najburuziej urozmnicony 
z zabaw rob tniczych oBeenegn sezozn. 


PRZYGRYWAĆ BĘDZIE ZESPÓŁ SMYCZKOWY ORKIESTRY ROBOT. 
TOMA0LA. BUFET WE WŁASNYM ZARZĄDZIE. STROJE WIEGZOR, 
FOCZĄTEK 7 GOuZ.N E 1 WIEC.OREx. 

Na pokrycie kosztów zabawy składa każ iy z uczestałków 
przy wslępie B ziote. Rodzina złożona z 4 osób 10 złotych 
Watąp tylko za okazaniem imlennapa zaproszenia, pa która 
można się jeszcze dodatkowa zyłaszać u P, Wi, kOunera 
przy ol. Batorego L. 8, L p. 


da, już to u jego odbiorców, tj. v czechosłowac- 
kich kupców. 

Pa konfrontacji oskarżonego z osk. L. Morgen- 
besserem rozprawę odroczono do dnia dzisiejsze- 
go. 

—000— 
SZTAB GEN. KULIŃSKIEGO NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH 

W ósmym dniu rozprawy w sądzie wojskowym 
w Krakowie przeciw kpL Remerowi i 7 oficerom 
przesłuchiwana w dalszym ciągu por. Lejczaka, 
płatnika DOK 5, klóry zcznaje odnośnie do za- 
rzulów, że jako oficer płatnik komisji gospodar- 
czej DOK w Krakowie z powierzonej mu kasy 
tejże komisji wyplacał bezprawnie oficerowi or- 
dynansowemu ówczesnego dowódcy OK gen. Ku- 
lńskiego kpt. Remerowi rozmaite kwoty przezna- 
czone rzekoma dla generała Kulińskiego, przy- 
czem kpt. Remer nie był zaopatrzony w żadne 
pełnomocnictwa. 

Oskarżony porucznik Lejczak tłumaczy się da- 
lej. że był przekonany, że oskarż. kpt. Remer miał 
upoważnienia od gen. Kulińskiego, w szczególna- 
ści do podjęcia kwoty 2.300 zl. zwlaszcza, że pod- 
pis gen. Kulińskiecgo uważał za autentyczny. 

Oskarżony kpt. Remer wyjaśnia, że kwolę tę 
wypłacił mu porucznik Lejczak jeszcze w r. 1924 
i użył ją na wyjazd zagranicę. Oskarźony par. 
Lejczak stwierdza natomiast, że kwolę lẹ wypła- 
cil kpl. Remerowi w roku 1925. 

Odnośnie do poszczególnych kwal wypłacanych 
kpt. Remerowi wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której żywy udzial biorą obrańcy i prokuralor. 
Oskarżony por. Lejczak tłumaczy się, że nie zna 
oryginalnych podpisów gen. Kulińskiego, wzglę- 
dnie, że podpisy były przez kpi. Remera dosko-* 
nale podrobione i nikt ich nie kwestjonował. 

Przewodniczący rozprawy pułk Kostecki przed- 
kłada kwity z falsyfikałami i konstaluje, ża na 
pierwszy rzut oka można było rozróżnić fałszywy 
podpis od prawdziwego. 

Adwokat dr. Kwieciński szeregiem pytań, skie- 
rowanych do oskarżonego por. Lejczaka, wykazu- 
je niedokladność odpuwiedzi oskarżonego par. 

ejczaka, oraz sprzeczności W jego zeznaniach. 

Por. Łejczak zmienia częściowa swoje zeznania 
i powołuje się na pierwotne fnkta złożone w 
śledztwie. 

Prokurator, mjr. Żebracki wykazuje jaskrawo 
par. Lejczakowi niemożność nieznuważenia sfałsza 
wanego podpisu gen. Kulińskiego, gdyż osk. por. 
Lejczak, jako dlugoletni platnik DOK 5 z czasów 
urzędowania gen Kulińskiego, wiedział bardzo 
dobrze. że oficjalnym podpisem gen. Kulińskiego 
było: „Generał Kuliński”, porucznik Lejczak Lu- 
maczy się, że lego nie zauważył. 

Dalszy ciąg rozprawy dziś. 

—0a0— 


OSZUSTWA RODZINY ROPSKICH 

W ciągu wczorajszej rozprawy w krak. sądzie 
okr. karnym. przeciw rodzinie Ropskich, przesłu- 
chano dalszych kilku świadków dowodowych, a 
między innemi Serafinównę, klóra była urzędnicz 
ką w biurze Ropskich. Przy obejmowaniu posady 
złożyła na ręce Józefa Ropskiego żądaną kaucję 
100 dolarów a oprócz lego 400 dolarów tylułem 
pożyczki. Odbiór tych sum kwitowano jej trzy- 
krotnie. Inni poszkodowani obciążali również 
Ropskich swoimi zeznaniami, polwierdzając za- 
rzuty oskarżenia. Rozprawę odroczono do dziś. 


JAN ROPSKI. Biuro. Kraków, ul. Szewska 5 
telefon 22-48 {firma etzystuje bez przerwy lat 
18) — roleca dz kupna kamienice. wille, majątki. 
sklepy etc., przeprowadza wynajm mieszkań. po- 
slada własne realności w Krakowie na sklady dla 
ekspedycji towarowej. Biuro: Jan Ropski, nie ma 
nie wspólnego z aferą Władyslawa Ropskiego. 
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TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
OBYWATELE! OBYWATELKI! 


W dnlu 41 11 marca 1928 roku pójdzie lud- 
ność Polski do urn wyborczych, aby głosem 
swolm zadecydować o skladzie nowego Sejmu | 
i Senatu, a zarazem o przyszłych losach Pań- 
stwa I Ludu pracującego. 

Do wyborów staje wypróbowana bołowni- : 
czka Niepodległości i społecznego wyzwole- | 
mia Ludu pracującego | 

POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 


oparta o zdobyte długoletnią pracą żaufanie 
mas pracujących. 

Stajemy w niepodleglem Państwie po raz 
trzeci da wyborów 

w imię programowych haseł socjalizmu, 

w imię idei wolności, równości I pokojowe- 
go współżycia narodów, 

w imię demokracji | swobód obywatelskich. 

w imię ochrony pracy. zabezpieczenia star- 
ców, wdów | sierot, obrony konsumentów i 10- 
katorów. 

w imlę walki z bezrobociem i drożyzna, 

w imię uruchomienia robót publlcznych I 
ruchu budowlanego, 

w imię poprawy bytu ludzi pracujących fl- 
zycznie i umysłowo, 

w imię skrócenia służby wojskowej, 


w kmię sprawiedliwego rozłożenia podat- 
ków. 

w imię wolnej i dobrej szkołv. 

w Imię prawdziwej społeczne! apłeki nad 


dziećmi. 

łdziemy do wyborów z wiarą w słuszność 
l zwycięstwo ideałów socjalistycznych, z wia- 
ta „że Ludy płyną jak łańcuch żurawi w po- 
stęp", z wiarą w siły świadomej klasy robot- 
niczej, z wiarą, że wyzwolenie robotników 
mus! być dokonane przez samych robotników. 

—000— 


W niedzielę 12-ga lutego 1928 r. o godz. 10 
przedpoł, w sal] Teatru „Nowości“, przy ulicy 
Rajskiej 

odbędzie się 


ZGROMADZENIE 


PRZEDWYBORCZE 
PPS 


na którem przemówią kandydaci na 
z listy PPS 

tow.: Dr EMIL BOBROWSKI, MIECZYSŁAW | 

MASTEK, KAZIMIERZ ŁAPIŃSKI. 


Tawarzysze! Obywatele! Wyborcy! 
Przyhądźcie licznie, stańcie ramię przy ramie- 
niu pod sztandarem PPS. 


Komitet Wyborczy PPS w Krakowie. | 


GFEPTTFFFYPYYYYS PE 
Z dnia 
ZBUKI 


W okresie wyborczym wzmógl się popyt na 
daja Nic dziwnego, że za zwiększonym popytem 
poszło podrożenie cen. Popyt ten odnosi sle prze- 
ważnie do jaj nieświeżych, które w handlu nazy- 
wają się „zbuła”. Gdy zaczęło się o te lała dopy- 
tywać. kupcy połapali się, że musi się w tem kryć 
Jakiś Imteres | skorzystali z koniunktury. Dziś do- 
szlo już do tego, że w Warszawie, gdzie wybor- 
czo-łalnwy inieres najbardziej kwitnie — zbuki 
nie są a wiele tańsze od jaj świeżych. Pierwszy 
odczul na swej skórze czy na ubraniu p. Stroński, 
łe w Polsce jaja są artykułem masowym, którego 
się nle żałuje nawet przeciwnikowi politycznemu. 
Żeby przynajmniej nle miały tego nieprzyjemne- 
go zapachu! Ale i do tego polityk mesi być przy- 
zwyczajony, bo czy polityka jest wogóle pachna- 
zym interesem? 


posłów . 


KDONIKA 


Kraków, 8 lutego. 
Obraz Matejki z krakowa 
oo Warszawy 


Na ostatniem posiedzeniu Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego we Lwowie zapa- 
dla uchwała, żeby obraz Matejki „Konstytucja 
3-go Maja“ przewieziony został do Warszawy ce- 
lem zawieszenia go w nowej sali Sejmu. (braz 
ten został darowany przez Matejsę byłej Galicji 
i zawleszony był w Sejmie galicyjskim we Lwo- 
wie. Powyższa uchwała odpowiada życzeniu Ma- 
telki, który, darowując obraz, wyrazil życzenie, 
aby umieszczono go w sali Sejmu niepodległej | 
Polski. Obecnie obraz ten znajduje się w Mu- | 
zewm Narodowem w Krakowie, dokąd został wy- | 
wieziony w r. 1920 w czasie najazdu bolszewi- | 
ckieżo. | 

1 
| 
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REKTOR UJ w SPRAWIE ARESZTOWANIA 
DOCENTA KOZLUBSKIEGO. Od rektora UJ prof. | 
Marchlewskiego otrzymujemy następujące oświad- 
czenie: „Wobec nieustających zapytywań skiero- 
wywanych do m”= co do luterwencji wladz uni- 
wersyteckich w sprawie p. dra Kozubskiegn 6- 
świadczam co nastęnuje: Senat uniwersytetu Ja- | 
£gieliońskiego nie interwenjował wcale, jedynie 
bliżsi koledzy obwinionego, lak również rektor 
uniwersytetu z urzędu informmowa): się u sędziego 
śledczega, nie wdając się w zupełności w meri- 
tum sprawy i nie czytając aktów, co do możliwo- ' 
ści zwolnienia obwinionego za kaucją. Ponieważ 
według oświadczenia sędziego śledczego pozosta- , 
wanie na wolności dra Kozubskiego ze wzgledn 
ma toczące się śledztwo nie byłoby wskazare, , 
rektor uznał za stosowne dale] nie interwenio- 
wać“ 

POD KOŁAMI AUTOBUSU. Wczorzj w poło- 
dnie'u wylotu placu Zgody i ul. Sałinarnej autobus 
miestwierdzonego dotąd numeru: najechał na 11- 
letniego Rudolfa „strowskiego, ucznia szkoły po- 
wszechnej. Kola autobusu przejechały przez 
chlopca poniżej klatki piersiowej. Zawezwany le- 
karz pogotowia stwierdził groźny stan u chłopca, 
prawdopodobnie pęknięcie jelita. Ofiarę tragiczne- 
go wypadku przewieziono do szpitala. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK Wczoraj we- 
zwano pogotowie ratunkowe na plac Nawy, gdzie : 
Jan Kamusiński, robotnik zakładu czyszczenia | 
miasta spadł z wozu. Doznał on ogólnych obra: 
żeń. Karetka pogotowia przewiozła  nieszczęś! 
wego do szpitala. 

ZWŁOKI NOWORODKA NA BŁONIACH. Zna- 
lazla Marja Banówna, służąca, zamieszkała przy 
ulicy Emaus 4 na Blowiach miejskich w pobilżu | 
ulicy Kasztelańskiej zwloki kilkomiesięcznego dzie- 
cka, płci meskie. Wezwany lekarz obwodowy 
stwierdził, że śmierć nastapila przed trzema dnla- 
mi i polecił zwłoki odstawić da Zakładu medycy- 
ny sadowej. Za matką wszczęto poszukiwania. 

KRWAWE PORACHUNKI W SZYNKU. W szyn 


; xu Tellera przy ul. Miodowej, w czasie piiatyk! po- 


wstala sprzeczka między Józętem Obydzińskim a | 
Stanlsiawą Sochówną. W czasie awantury Oby- ` 
dziński ugodzi Sochówne nożem w okolicę prawej 
lonatki. Sochówna ndała się sama do szpitala. 

KRADZIEŻ OPON GUMOWYCH. Jan Ptasz- 
kowski. właścicieł autodorożki, zzłosił w policji, 
że z podwórza realności przy ulicy Czapskich 2 
skradziono mu z samochodu dwie opony gumowe , 
da kół. wartaści 450 złotych. 

MIAŁ PECHA. Zauważyli wywiadowcy w nl, 
Kupa mężczyznę, niosącego jedną parę butów z | 
cholewami. który na widok ich począł uciekać. — 
Wywiadowcy przytrzymali owego mężczyznę w : 
osobie Adama Niejadlika, lat z], który przyznał się, 
że buty, które niósł, skradł dnia tega nicznanemu | 
wieśniakowi z wozu w ulicy Miodowej. Nlejadlika 
pdstawiono do więzłeń sądowych. | 

ECHA WŁAMANIA DO FABRYKI SKÓR. — 
W związku z kradzieżą, dokonaną w iabryce skór | 
„Siła" w Zabłociu, pow. Żywiec. gdzie sprawcy 
skradli gotówkę 6 tysiecy zlntych, > 

i 


organa tut Wydzlalu śledczego Jaka trzeciego 
Spólnika tej kradzieży Edwarda Czernikowskiezo, 
lat 21. Czernikowski no dokonanem włamaniu i 
otrzymaniu od spólników Jana Manickiego i Ta- 
deusza Serafina swego udzialu w kwocie 1000 zł.. 
wyjechal do Warszawy, gdzie w ciągu kilku dni 
1oztrwonił uzyskane pieniadze ! znalaziszy slę bez. 
środków do życia, powrócił do Krakowa, gdzie 
łednak zostal aresztowany. Czernikowskiego od- 
stawiono w Ślad za aresztowanyni już poprzednio 
Iwanickim i Serafinem do Żywca. 


ZWIĄZEK ZAWODOWYCH MUZYKÓW R. 
P. ODDZIAŁ W KRAKOWIE zawiadamia, że z 
powodu zajęcia sall Starego Teatru przez 
Prezydjum miasta, IV. Poranek symfoniczny 
w nledzielę dnia 12 lutego br. odbędzie się 
wyjątkowo w Teatrze Im. Juljusza Sławackie- 
go a nle w Starym Teatrze. Zakupione do- 
tychczas bilety, wymienia na odpowiednie w 
cenach miejsca Kasa Starego Teatru, która w 
dalszym ciągu prowadzić będzie sprzedaż bi- 
letów na tenże poranek w gmachu Starego 
Teatru (telefon Nr. 1485). W dzień poranku, 
t. w niedzielę 12 bm. sprzedaż biletów odby- 
wać się hędzie w kasie dziennej Miejskiego 
Teatru im. Julinsza Słowackiego. 

—000— 

ODCZYT W TOWARZYSTWIE MIŁOŚNIKÓW KSIĄ- 
ŻKI. Dziś wc czwartek o godzinie 8 wieczór w czytelni 
Muzeum przemysłowego wygłosi p. Dr. Halina Zdzito- 
wiecka-Jasieńska referat na temat exiibrisów. 

TOWARZYSTWO „ESPERANTO“ W KRAKOWIE 
odbedzie walne zebranie dnia 15 bm. w lokalu Towa- 
rzystwa przy ul. Smoleńskiej 9 (Muzeum przemyslowe) 
o godztale 7'30 wieczorem. W razie braku kompletu 
odbędzie sin walne zgromadzenie w tym samym dni: 
o godzinie 6 bez względu na liczbę obecnych członków. 

TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzis we czwartek komedja Maughama „Kiedy wró- 
cisz?", której wykwintny humor | błyskotliwy dlalog 


| zyskują coraz szersze koła rozbawionych słuchaczy. — 


„Dama Kameljowa" odcgrana zostanie w nowym prze- 
kladzie Boy'a Żeleńskiego, klóry przywrócił sztuce Du- 
masa autentyczną barwę, nwalniając ją od romantycz- 
nych amplitlkacyj | reinszów starego tłumaczenia. Dla 
fmacowni krawieckie] rabyto bogaty zbiór plansz z po- 
lowy uhległego stulecia. pochodzący z kolekcji prywat- 
nel. które pozwol'ly oprawc kostiamową skopiować w 
zczególach, wycuodzącycih dzieka poza ogóliikowe 
wzety podręczników  koatinmologji. 

OPERETKA „NOWOŚCI”. Dziś w. czwartek premie- 
ra wodewilu „Dwaj Złodzieje" czyli „Robert I Bertrand“ 
ze śpiewami | tańcami. Wodewił ien grany będzie co- 
dziennie przez cały tydzień. W niedrlelę a godzinie 3'30 
popoludniu po cenach zniżonych „Białe Fartuszki" K. 
Krumtowskiego, 

CZWARTY PORANEK SYMFONICZNY Związku mu- 
zyków odbędzie się w niedzielę 12 lutego o zodziala 
«1 ptzedpołudniem « tcatrze lm. J. Słowackiego. Dyry- 
zule Erich Steke! z Wiednia, współdziała Jako solista 
panista Jakób Glrupet, który odegra Rachmaninowa 
koncert c-moll z towarzyszenieru orkiestry. Nasi sym- 
ionky wykonałą Brutcknera trzecią symionia i Qold- 
marka uwerturę do op. „Sakuntala”. Bilety w cenie od 
1—5 złotych sprzedaje kasa dzienna Starego Teatru 
(talełou 1485), natomiast w dzleń poranku kasa dzienna 
teatru im. J. Słowackiego. 

WILLY  BURMESTER, 


iedm z  najglośnielszych 


! skrzypków doby wspólcześnej, wystąpi tylka raz Jeden 


we środę 15 bm. w Starym Teatrze. Znaczna część bi- 
lotów nz koncert ten została luż rozsprzedaną, pozosta- 
lesio nabycia w kasle Starego Teatru, 


KARNAWAŁ 


TRADYCYJNY BAL MASKOWY URZĘDNIKÓW 
MIEJSKICH Dnia 21 bm., w ostalni wtorek karnawał 
adbędzi: ię w salach Starego Teatru tradycylny bal 
maskawy urzędników miejskich. Bal teu, który kończy 
wszysthia szaleństwa rapustne, bedzie koroną karna- 
wału, kłyszczącą tysiącem niespodzianek i urozmalceń. 
Komitet przygotowuje szereg atiakcyi. które olśnią 
%szystkich uczesirików. żądnych prawdziwej radości i 
beztroskie] zabawy. Trzy pierwszorzędne orklestry bę- 
dą podsycać szał tańca we wszelkich lego formach: 
konkursy piękności I najefekiowniejszega kost|umu da- 
dza sposohnońć znawcom do naocznego udowodnienia 
ich prawdziwego f nieomylneza Smaku, nagrody zaś, 
które przypadnę w udziale wybrankom losu, oczarują 
wszysiklch smaklem | artystyczna wartością. W najbliż- 


szych dniach przystąpi komitet do razsylania zaproszeń. 


SPORT 


MAŁOPOLSKI ZLOT ROBOTNICZEJ MŁODZIEŻY 
SPORTOWEJ. W dnlack 29, 30 czerwca i | lipca hr. 
gdbędzie się w Krakowie staraniem RKS „Legji* zlot 
robotn'czej młodzieży sportowej. W zlocle tym wezmą 
udział zagraniczni gościę. między lunymii towarzysza z 
Czechosłowaci. Bliższe szczegóły | program uodany 
będzłe później. Narazie toczą się pertraktacje z TUR. 
Lutnią i orkiestrą robotniczą, co do wspólnego wystą- 
plenia. Komitet zlotowy apeluje do wszystkich organi- 
zacyj sportowych I TUR-owych, by zbierały frndusze 
na przyjazd. 

WPISY NA CZŁONKÓW RKS „LEGJA” W KRAKO- 
WIE — Sekretarjat „Legjł* zawiadamia, IŁ wpisy da 
wszysikich sekcy! przyjmuje sią codziennie w lokalu 
przy ul. Dunajewskiego 5, LI piętro, od godziny 7—9 
wleczorem. Równocześnie wzywa się członków „Legji* 
do rejestrach, którą przeprowadza skarbnik tow, Ko- 
iarba, codziermie w lokalu. 

TRENINGI HOCKEYOWE RKS „LEGJA” odbywaja 
silẹ w parku krakowskim w sobaty I niedzisłe pod kie- 
rownictwem znanych zawodników KS „Cracovii“. In- 
formacy) udziela tow. Fijal codziennie w lokalu klubu 
w godzinach wleczorowych, gdzie wydaje się hilety 
wstęnu na lód. 


7 Dorski 

SOCJALISTA WICEPREZYDENTEM ŁU- 
BLINA. Rada miejska w Lublinie dokonala w 
dmiu 6 bm. wyboru pierwszego wiceprezydenla 
miasla na miejsce p. Mrowińskiego, klóry ustąpił 
z tego stanowiska. Wybrany został tow. dr. Drożdż 
członck klubu PPS. Za jego kandydalury głoso- 
wała PPS i klub demokratyczny. Prawica opu- 
ściła salę przed głosowaniem. 
O ZAMORDOWANIE KURATORA 
NSKIEGO. Na wczorajszej rozprawie miał 
zcznawać jaka świadek Teodor Jurkow. Z pierw- 
szych jednak odpowiedzi wynikało, że ma się do 
czynienia z osobnikiem chorym nerwowo luh sy- 
mulaniem. Przewodniczący polecił poddać go ba- 
daniu lekarskiemu. Lekarze stwierdzili, że nalc- 
ży go poddać dłuższej obserwacji, poczem dopie- 
ro będą mogli wydać orzeczenie. Świadek Kaczor 
potwierdził swoje zeznania w śledztwie, cbciąża- 
jące Iwana Werbickiego. Gdy rozmawiali na le- 


wiem, szedlem za nim“. Następnie mi 
hicki, że czeka go trzy, siedem lub piętnaście lat 
więzienia, a po chwili dodal: „Co ja za głupsiwa 
mówię”. Odmiennie zeznawał świadek Piolr Jay- 
ka, były dozorca więzienny, pozostający w wię- 
zieniu ślelczem za olrucie żony. Świadek ten sie- 
dział z Werbickim i Kaczorem i zaprzecza zezna- 
niom Kaczora. Następny świadek Wasyl Żwir, 
odsiadujący karę dwuletniego więzienia za kra- 
dzież. zeznaje, że pewnego razu Werbicki poro- 
zumiewał się ze swoim bralem przebywającym 
w celi niżej polożonej i zapytywał go, czy przy- 
znal się do pisania pocztówek do Aula i Kieliczka. 

SIEDM OFIAR NAPADU BANDYCKIEGO, 
ETóiEGO NIE BYŁO. Wczoraj podaliśmy za 
pismami iwowskiemi wiadomość o napadzie na 
dwór w Rlodnie pod Żólkwią, przyczem właści- 
ciel paBiliński zastrzelil 4 bandytów, którzy przed- 
tem zamordowali w sasiedziwie Irzech ludzi. Oka- 
zmje się, że lakiego wypadku wogóle nic było, że 
wiadomość ta zoslała dla sensacji zmyślona. 

W SPRAWIE WYBUCHU NA STACJI W RZE- 
SZOWIE, a którym wczoraj pisaliśmy, przepro- 
wadzone śledztwa ustalilo, że eksplozja nastąpila 
w jednym z dwóch wagonów, w których znajdo- 
wał się ładunek 18.000 kg. dwusiarczanu węgla 
w 64 beczkach blaszanych, nadanych w Hambur- 
gu. Oba wagony szły do Kijowa, jako przesyłka 
transytowa. Na telegraficzne zlecenie władz za- 
trzymano w Zdołhbunawie drugi ocalały wagon, 
celem komisyjnego zbadania zawartości. 

ARESZTOWANIE OSZUSTA, KTÓRY PO- 
BRAŁ Z PKO 140 TYS. ZŁ. Jak w swoim cza- 
sie donieśliśmy, dnia 24 września ub. r. zjawił się 
w oddziele poczt. Kasy oszczędności w Katowi- 
orh rzekomy wożny syndykaju polskich zakła- 
dów hutniczych z czekiem na 110 Lyń. złotych 
koncie syndykatu znajdowało się wówczas 152 
zl., lo też wydano mu polecenie wypłaty da 
banku polskiego gdzie wypłacono pieniądze. 
Wkrólce zgłosił się w PKO rzeczywisty wożny 
lego syndykatu, celem pobrania 152 lys. zł. Wów- 
czas slwierdzono oszusiwo. Podczas wypłacania 
gotówki w banku polskim, stał przy kasie Marjan 
Olszewski, właściciel biura wywiadów handlo- 
wych, który utrwalił sobie w pamięci wygląd o- 
szusta. Wedle podanego przez niego rysopisu po- 
lieja rzeszowska ustaliła, że oszustem tym kvł 
tamlejszy zawoduwy złodziej, Andrzej Paź. Osob- 
nik ten, jak to podawaliśmy przed niedawnym 
czasem, zoslał skazany przez sąd w Łodzi na 3 
miesiące więzienia. Nie chcąc adsiadywać kary. 
za 50 dolarów poslał tam swego zaslępcę, który 
przekupił dwóch funkcjonar jnszy tamtejszej pro- 
kuratury i uzyskał od nich zgodę na „zastęp- 
stwo”. Gdy sprawa wyszła na jaw, obu tych urzę- 
dników aresztowano. W śledztwie ustalono, że 
Paż był przez innych oszuslów „wynajęty“ do 
pódjęcia pieniędzy w banku, za co otrzymał 20 
tysięcy zł. Jednym z włajemniczonych w tę spra- 
wę był Winceniy Nowak, zam. w Katowicach, 
któremu Paż wyplacił 3 tys. zł. za milczenie. Po- 


lieja aresztowała Pazia i odstawiła go do Kato- | 


wic, gdzie go agnoskowana, on jednak nie przy- 
znaje się do winy. Następnie usialono, że Paź z 
otrzymanych pieniędzy kupił dom za 2.300 dola- 
rów, płacąc gotówką 1.300 dolarów, żona zaś jego 
włożyła do kasy oszczędności 7.000 zł. Narazie nie 
zdołano uslalić, kto dostarczył czek Paziowi. Wy- 
Krycie dalszych spólników oszustwa jest bardzo 
ważne, gdyż zabrali oni większą część padjęlej 
gotówki. 

JESZCZE O ARESZTOWANYCH KWESTA- 
RZACH. W uzupełnieniu naszej wczorajszej na- 
tatki o areszlowaniu w Warszawie Lrzech „kwe- 
starzy”, dodajemy że podczas rewizji hotelowej 
n rzekomych księży znaleziono oprócz mnósiwa 
fałszywych dokumentów oraz pieczęci kauczuko- 


N A PRZÓD“ — Nr. 35 Piątek 10 lutegc 1928 


| skladzie aptecznym w Slarogardzie benzyna. Sku- 


wych, 3 złote zegarki, 600 zł. gotówką, 10 klisz, 
złoly kielich mszalny i ampułki. Jak zdołano u- 
stalić, rzekomy ks. Ursus Zaruski jest b. żandar- | 
mem austrjackim i b. przodownikiem policji w | 
„iugusłowie i Łukowie Tomaszem Zadębskim. 

GROŻNY BANDYTA ZASTRZEŁONY NA U- 
LICY W WARSZAWIE. Roman 
strachem przedmieść Warszawy. 
bował a nikl nie mial odwagi zrobić doniesienia, 
gdyż groził straszna zemstą. Policja nadaremnie | 
go poszukiwała, aż onegdajszej nocy przypadka- 
wo na ul. Targowej przechodzący wywiadowca 
policji spotkał 3 mężczyzn, którzy wydali mu się 
podejrzani. Gdy chciał ich wylegitymować, rzu- 
cili się do ucieczki, przyczem jeden z nicb zaczął 
strzelać z rewolweru. Wywiadowca mima lo po- 
gonił za nimi. W ul. Krowiej jeden ze strzelaja- 
cych rzucił się na nadbiegłych policjantów, u- 
derzył jednego w brzuch i przewrócił go, poczem 
dalej ucickał. Jeden z policjantów strzelił za nim 
i położył go trupem. Okazało się, ze zabilym jest 
Paszczuk, który mimo młodego wieku siedział już 
6 lat w więzieniu. 

ATLETA NA SALI SĄDOWEJ. Przed kilku | 
tygodniami przed sądem pokoju w Warszawie 
stanął znany atleta Józef Bienias oskarżany o po- 
bicie publicznej dziewczyny. Gdy sędzia ogłosił | 
uchwałę o zawieszeniu nad Bieniasem aresztu 
aledczegu, ten zrobił olbrzymią awanlurę, pobil 
poslerunkowych i rzucił na sędziego stól. Za tę 
awanlurę Bienias sianął onegdaj przed sądem o- 
skarżony © opór władzy i napad na sędziego. Os- 
karżony tłumaczył się, że „za prostyłutkę nie pój- 
dzie do więzienia”. Mimo to zasądzono go ua rok | 
więzienia. 

STRASZNA ŚMIERĆ PRAKTYKANTA APTE- 
CZNEGO W STAROGARDZIE. Wskutek nieo- 
slrożności praklykaniów uplecznych wybuchła w 


Iki eksplozji były straszne. Jeden z praklykanłów 
zdaje się siłą ekspl zasiał wyrzucony na dach 
składu, gdzie znaleziona jego zwęgłone zwłoki, — 
Pożar zosiał ugaszony. 


Z zagranicu 


CIAŁO ZMARŁEGO MARSZAŁKA HAIGA po- 
chowane zoslala wśród ruin dawnego opactwa w 
Dryburgh, w Szkocji. 

OSZUSTWA ZAPOMOCĄ RADJA. Policja w 
Hamburgu aresztowała szajkę oszustów wyścigo- 
wych, kłórzy w kilku miaslach niemieckich od 
szeregu lat dokonywali oszukańczych transakcyj 
przejmując doniesienia radjowe a wynikach wy- 
ścigów konnych we Francji i dokonując na tej 
podstawie w osłałniej chwili przed urzędowem 
ogłoszeniem wyników zakłady z bookmacherami, 
którzy ponieśli na skutek tego wielkie straty. 

OFIARNOŚĆ ANGLIKÓW NA CELE PAX- 
STWOWE. Kanclerz skarbu podał do wiadomo- 
ści o hojnej ofierze pieniężnej. wynoszącej pół | 
miljona funtów szlerlingów. złożonej na vele na- 
rodowe przez nieznanego olfiarodawcę. Kanclerz 
podał przylem, że nieznany ofiarodawca uloke- 
wał kapitał ten na procent złożony w wysokości 
4.5 procent, co po 100 lalacl powinno dać okolu | 
1L miljonów funtów szterlingów. 

NA SKUTEK KATASTROFY POCIĄGU PA- 
SAŻERSKIEGO na linji Moskwa — Kursk, jedna 
osoba została zabiła, a IJ rannych. 

LOT Z ANGLII DO AUSTKALJI. Angielski 
lotnik Ilinckler odłecial z Uroyden z zamiarem | 
dokonania lolu do Australji bez towarzysza na 
małym samolocie o sile 30 HP. 

WIELKA KATASTROFA OKRĘTOWA. Na 
rzece Mekong w lIndjach wschodnich  załonął 


| francuski okręt pocztowy skutkiezn wybuchu ła- 


dunku benzyny. Skutkiem wybuchu zginęło 40 
krajowców oraz 3 urzędnicy [rancuscy, między 
nimi były deputowany Barthelemy. Pozatem jest 
okoła 60 rannych. 


Łańcuch wyborczy 


Wezwany przez tow. Wienera skladam na fun- 
dusz wyborczy 5 (pięć) złotych z tem, że jedną 
taką ratę złożyłem dawniej niewzywany na ręce 
skarbnika komitetu PPS w N. Sączu. 

'Wzywam do naśladownictwa tow.: Plonkę Pio- 
tra, Dobrawalskiego Piotra, Zawiłę Stanislawa i 
obyw. Schrelnera M. z Nowego Sącza. 

Józ. Wilczyński (N. Sącz). 

Wezwany przez tow. Pelca Stanislawa składam 
na fundusz wyborczy 5 zł. | wzywam do złożenia 
takiej samej kwoty tow. Zwolińskiego Tytusa z 
Rzeszowa. I 

Rożałowski Władysław (Rzeszów). | 


i Corsa: 


P, St. Thugutt wrócił do Wyzwolenia 


Warszawa, 8 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
W związku z pogłoskalini przyniesionemi przez 
prasę warszawską o tem, iakoby b. poseł St 
Thugutt nosił się z zamiarem wstąpienia do PPS. 
złożył dziś p. Tliugutt następujące oświadczenie: 

— Wiadomość ta nie jest zgodna z niawdą. 
Jestem siarym I stałym przyjacielem PPS, mam 
wielkie uznanie dla lei zasług i wysoko cenie tei 
rolę w Życiu polityczuem Polski, ala moim tere- 
nem działania hyty zawsze wlejskle stosunki lun- 
dowe I dlałego zgłosiłam dzisła] akces do PSL 
„Wyzwolenia“, myślę bowiem, że hłąkanie się 
luzem w obecnych naszych warunkach, czy t. zw. 
obecnie „nadpartylnictwa”" maże hyć poczytywa- 
ne poprostu za tchórzostwo, ieżell nie za spekula- 
ek- 


Drzesląd 2ospodarczų 


BADANIE JAKOSCI CHLEBA 

Warszawa, 8 lulego (lel. własny „Naprzodu”). 
Dzisiaj odbyło się posiedzenie komisji powołanej 
do badania wypieky chleba. Komisja przeprowa-, 
dziła badania w uło piekarniach w 9 miastach 
prowincjonalnych i w 123 piekarniach w War- 
szawie. Sprawozdanie naukowe z badań porów- 
nawczych mąki, chłeba i zaczynów złożył prof. 
Gądzikiewicz z Krakowa, sprawozdanie z badań 
bakterjologicznych drożdży prof. Iwanowski ze 
Lwowa. Ze sprawozdań lych wynika, że między 
chlebem wypiekanym w poszczególnych miastach 

zachodzą znaczne różnice jakościowe. 

ORGANIZACJA CHŁODNI 
Warszawa. 8 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 


' Dnia 6 bm. odbyło się posiedzenie międzymini- 


sterjatnej komisji w sprawie rozbudowy chłodnie 
iwa. Komisja zdecydowała ześrodkować alcję w 
kierunku rozbudowy urządzeń chłodniczych w 
Warszawie, Łodzi i Krakowie, w lym osialnim 
ze względu na to, że Kraków jesl ośrodkiem za- 

jokajającym potrzeby spożywcze zaglęhin wę- 
glowego. Ponadła komisja postanowiła zaprowa- 
dzić studja nad rozwojem chlodnictwa w innych 
miastach. 


REPERTUAR 
= 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Kiedy wrócisz?" 
Piątek: „Zielony frak". 
Sobota: „Dama kameliowa* (premyera). 
OPERETKA „NOWOŚCI“ 
Czwartek: „Dwaj złodzieje”. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
{Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Czwartek: Dr. Emil Szinagel: Sytuacja życia rò- 

dzinnegu w świetle psychologii indywidualnej. 
Piątek: doc. Uniw. Dr. H. Wilman Grabowska: 

Kasty w Indjach. 

KINOTEATRY 

Bagatela: Serce", 

j „Noc zemsty“, dramat w 10 aktach. 
Braterstwo krwi". 
Promień: „Monte Santo" (lch troje), 


| Sztuka: „Panama”. 


Uciecha: „Ziemia obiecana“ z Ludwikiem Solskim 

i Jadwigą Smosarską. 
Warszawa: „Moskwa — Lwów”. 

RADJO 
Czwartek 9 lutegn 

Kraków (566 m). 12.00; Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marlackłej, komunikat lotniczo-meteoroloziczny. 12.05: 
Koncert z Filharmonji warszawskiej. 15.00: Komunikat 
nieteorologiczny, nadprogram. 16.04: Pozudanka dia pań 
p. J. Feldman: „Kosticmy karnawałowe”. 17.20: Odczyt 
p. t „Demon — Władca" — wygłosi prof. E. Wyrobek. 
17.45: Audycja literacka z Warszawy, 19.05: Komunikat 
rolniczy. 19.15: Rozmalłości. 19.30: Dyr. Jan Stanisław- 
skl: Lekcja angielskiego. 20.00: Helma! z wieży Mariac- 
kiej, komunikaty. 20-30: Koncerl z Poznania — 22.00: 
Transmisja z Warsząwy, 2230: Muzyka taneczna. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnut czasu, hejnał z 
wieży Mariacklei, komunikat lotniczo-meteoroloniczny. 
12.05: Odczyt:„Stulecie stollcy przemyslowe] I?alski", 
wygłosi dyr. Kazimierz Konarski. 12.30; Koncen z Fil- 
harmonii warszawskiej. 15.00: Komunikaty. 16.40: „Wśród 
ksłążek”, przegląd najnowszych wydawnictw — omó- 
wł prol. Henryk Mnścicki. 17.45: Audycja literacka z 
Wilna. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmalłości. 
19.35: Lekcja angielskiego. 20.30: Transmisja z Pazna- 
nia. 22.00: Sygnał czasu i komtmikat lotnicza-meleoro- 
logiczny. 22.05: PAT. 22.20: Komunikaty: policyjny t 
sportowy- 2230; Muzyka taneczna. 


>>> 
TOWARZYSZE: TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


SDA acc O ZR _ „ANAL ZALE AW mosAŻ A „r MMA. Z Ô D“ — Nr. 33 Piątek 10 lutego 1928 


Pogłoski o 100-m:ijonowej pożyczce 
dla kolei polskich 


Nowy Jork. 8 lulego (PAT). (United Press"). 
W kolach Wallstreet (gielda) krężą pogłoski, iż 
obecnie toczą się rokowania w sprawie polskiej 
pożyczki kolejowej w wysokości 100 muljonów 
dolarów Na znaczne łrudności napotyka kwestja 
gwarancji, dochody brutto bowiem z kolei gwa- 
ranlują w pierwszym rzędzie zeszloroczną po- 
życzkę w wysokości 35 milj. dol. (pożyczka Dil- 
lona). Obcenie czynione są slarania, eby wyszu- 
kać sposób, któryby zwolnił część dochodów od 
tej gwarancji. 


Warszawa, 8 lutego (lel. własny „Naprzodu”). 
Jak się Wasz karespondeni dowiaduje * miaro- 
dajnego źródła, cała informacja „United Press“ 
od począłku da końca jest jalszywa. Rząd polski 
nie prowadzi na giełdzie nowojorskiej żadnych 
rokowań o pożyczkę dla kolei. jak również nie 
ma zamiaru rozpoczynać takich rokowań w ciągu 
bieżącego roku. 

Projekt wielkiej inwestycyjnej pożyczki kale- 
jowej istnieje wprawdzie, ale będzie mógł być 
zrealizowany dopiero po przekszfalceniu kolei na 


ZAPRZECZENIE samodzielne przedsiębiorstwo przemyslowe, co 
Odnośnie da powyższego telegramu telefonuje , nie może nastąpić w krótkim czasie. 
nam nasz korespondent warszawski: | —000-— 


Rokowania polsko-litewskie 


Odpowiedź polska na notę p. Waldemarasa. — Podróż posła francuskiego 
w Kownie do Kłajredy 

(Telefonem od korespondenta „Napi zodu”) polskiego w sprawie rokowań polsko litewskich. 

Warszawa. 8 lutego. Z Kłajpedy donoszą, że przybył tam poseł Íran- 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, odpo- | cuski w Kownie p. Peaux w ważnej misji dyplo- 

wiedź rządu polskiego na ostatnią notę Walde- | małycznej, Podobno przy jazd p- Peaux do Kłaj- 

marasa zostanie wysłana jutro, lub pojutrze. No- | pedy stol w związku z mająvemi się niebawem 
ta zawiera ścisłe sprecyzowanie stanowiska rządu | rozpocząć rokowaniarni polsko litewsliiemi. 


Wstrząsająca tragedja dziewczyny 


(Tetejonem ad korespandenia „Nap: zodu ) tajemnirzego samobójstwa zwykle wesołej I nie- 
zdradzejącej niechęci da życia mlodej dziewczy- 
ny ustaliły, że Szałkowska spędzila noc poprze- 
dnią w towarzystwie komendania miejscowego 
posierunku policji na libacji u jego znajomego. 
Podczas kolacji, na klórej było kilku mężczyzu, 
bo wypiciu kieliszka wina dziewczyna popadla 
w senność. Gdy się przebudziła, ztwierdziła, że 
w czasie, gdy byla nieprzytomna, dopuszczono się 
na niej gwaliu. Zrozpaczona lem popelniła samo- 
hóajstwo. 


Warszawa, 8 lutego. 


Opinja Warszawy jest żywo poruszona sensa- 
cyjną i pofworną zbrodnią. jaka miala miejsce 
nocy onegdajszej w miejscowuści Grodzisk pod 
Warszawą. Mianowicie dzisiaj n.iędiy godziną 
10 a 11 przed poludniem w poczekalni eaa 
na stacji Grodzisk olruła się ośmnastoletnia Mar- 
ja Szalkowska, mieszkająca przy rodzicach. 

Dochodzenia przeprowadzone w sprawie tega 


TELEGRAMY 


WOJEWODA DAROWSKI W WARSZAWIE 

Worszawa, 8 lutega (tel. wlasny „Naprzodu”) 
W Warszawie haw| w sprawach slużbowych wo- 
jewoda krakowski p. Darowski. 

KONFERENCJA Z POSŁEM SOWIECKIM 

Warszawa, 8 lutego (tel. wlasny „Naprzodu*). 
Minster spraw zagranicznych przyjął dzisiaj na 
dłuższej konierzncji posła sowieckiego p. liogo- 
moiowa Kahicrencia dotyczyła sprawy polsko- 
rosyjskich rokowań handlowych. 


ZMIANA NA STANQWISKU SZEFA 
WOJSKOWEJ MISJi FRANCUSKIEJ 
Warszawa, A lutego (tel. wlasny „Naprzodu*) 
Szei rojskowej misji francuskiej w Polsce gen. 
Charpy zostal przeniesiony na stanawiska do- 
wódcy dywizji we Francji. Sprawa nominacji na- 
stępcy nie zostala jeszcze postanowiona. Tym- 
czasowo kierownictwo misji obiąt zen. brygady 

Puj, szef sztabu misji. 
ZMIANA WICEKONSULA POLSKIEGO 
w JEROZOLIMIE 

Warszawa, Ś lutego (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Doxchczasowy wicekonsuł polski w Jerozolimie 
p. Zazuliński został przeniesiony do centrali w 
Warszawie | przydziełony do wydzialu prasowe- 
go. W miejsce p. Zazulińskiego zastał przeniesia- 
ny wicekonsu] polski w Rotterdamie p. Statkow- 
ski. i 

UBEZPIECZENIA NA WYPADEK CHOROBY 

„czasowych“ | „sezonowych* pracowników 

kolejowych 

Warszawa, & Inicgo (tel. własny „Naprzodn”). 
Na skutek porozumienia ministerium pracy i opie- 
ki spolecznej z ministerjum Korntnikaci t zw. 
czasawi i sezonowi pracownicy kolejowi zostaną 
z dn. 1 marca br. włączeni do przymusowego u- 
bezpieczenia na wypadek choroby w Kasach cho- 
rych. W samej dyrekcji warszawskiej liczba pta- 
cowników te} kategorji sięga zimą 1500, a latem 
5000. 


POŻAR TARTAKU W STRYJU 

Lwów. 8 lutezo (PAT). Nocy ubieglej wybuchł 

w Stryju wielki pożar tartaku „Marja”. Wskutek 
bliskości materjałów palnych pożar rozszerzył się 
gwaliawnie I objal glówna hale maszyn, która da- 
szczętnie Sspłonęla. Straż ogniowa dotychczas 
pracuje nad zlokalizowaniem oznła. Straty sięgają 
1 miljona zi. 


WÓZ NIEBEZPIECZNĄ TRYBUNA 

Warszawa, 8 lutego (tel. własny „Naprzodu”) 
W Łaszarzewie (pow. garwoliński) na wiecu, zwo- 
łanym przez Piasta i Cbd rozegrała się niezwy- 
kla scena podczas przemówienia b. wicemarszal- 
ka, piastowca Osleckiego. Wyglaszal on mowę z 
wozu. Przeciwnicy jego skorzystali z momentu, 
gdy zaczął krytykować rządy premiera Piłsud- 
skiezo, ! wprząziszy konie do wozu wywileżli 
mowcę w czyste pole. 


POLSKA NA _OLIMPJADZIE 

Wiedeń, 8 lutego (PAT). Dziś przejechała przez 
Wiedeń druga część ekspedycji polskiej na Olim- 
piadę w St Moritz z nodpułk. sztabu generalnego 
Al Bobkowskim, wiceprezesem inż. Rudnickim i 
sekretarzem mir. Giżyckim. Ponadto uczestniczyli 
w ekspedycji pp. Buiak, Jaworski, Ostrowski. 
Mieielski, korespondent specjalny PAT Sikorski. 
redaktor Wierzyński i in, Członkowie ekspedycj: 
złożyli wizytę posłowi Baderowi | austrjackiemu 
komitetowi olimpijskiemu. O godzinie 13'40 ekspe- 
dycja odjechała w dalszą drogę. 


BOŁSZEWICY CHCĄ JESZCZE OSTRZEJ 
ZWALCZAĆ SOCJALISTÓW 

Berlin & lutego (PAT). Jak donosi „Vossische 
Zeltang* z Moskwy, w najbliższych dniach adbę- 
dzte się posiedzenie egzekutywy Kominternu, któ- 
ry między innem! będzie obradować nad zaostrze. 
niem metod walki z socjal-demokratami zagranicą, 
zwłaszcza w Angli, Francji | Niemczech. 


ZAPOWIEDŹ STRAJKU GÓRNIKÓW 
W CZECHACH 
Praga, B iutego (PAT). Towarzystwo dla prze- 
mysłu górniczego przesłało Związkowi górników 
list, w którym przyjmuje do wiadomości, że po- 
czątek strajku został przesunięty na poned aE 
13 lutego, aby dać sposobność załatwienia kon- 
fliktu w ciągu tygodnia i przeszkodzić wybucho- 
wi strajku. W tymże liście mówi się, że przedsię- 
biorcy są skłonni wszcząć pertrakiacie o umowę 
zbiorową i oczekują wniosku organizacji w spra- 
wie terminu, w którym mogłoby dojść do roko- 
wań, 


BUDOWA SANATORJUM AKADEMICKIEGO 
W ZAKOPANEM 

Warszawa, B lutego (tel. wlasny „Naprzodu*). 
Prezydent Rzpliłej przyjął dzislaj delegację Rady 
naczekiej dla spraw młodzieży akademickiej, któ- 
ra przedstawila p. prezydentowi Stan prac nad 
budową sznatorjum akademickiego w Zakopanem. 
Prezydent przyrzeki delegaci pomoc finansową. 


R 6 BE > m NN ERZE ME 200 


ROZDZIAŁ DŁUGÓW BYŁEJ AUSTRJI 

Praga, 8 lutego (PAT). W nalbliższym czasie 
| rozpoczną się w Wiedniu rokowania w sprawie 
rozdziału długów przedwojennych między poszcze 
góle państwa sukcesyjne. Jest to ostatnia we- 
wnetrzna narada państw sukcesyjnych, zainicio- 
wana przez komisję reparacyjną po odroczeniu 
paryskiej konferenciji listopadowej. Po zakończenin 
narad wiedeńskich można będzie uważać różnice 
zdań za zupelnie usunięte. 


NOWY RZĄD ZE STARYMI MINISTRAMI 
W JUGOSŁAW JI 

Bałogród, B lutego (PAT). Dzisiaj wręczył Wu- 
kicevie krółow| prośbę o dyinisię gabinetu, Skup- 
sztyna zbierze się doplero po załatwieniu kryzy- 
su. W kałach politycznych sądzą, że najprawdo- 
podobniej uczynione będą próby utworzenia ga- 
binetu koncentracji narodoweż, w skład którego 
weszliby przedstawiciele wszystkich stronnictw 
politycznych. Próba ta jednak ma mało widoków 
powodzenia tak, że przypuszczają, IŻ Wukicevicz 
otrzyma polecenie utworzenia nowego rządu z 
dotychczasowych grup koalicji rządowej. 


INDJE PRZECIW ANGLII 
Madras, 3 lutego (PAT). Naczelnik władzy ad- 
ministracyjnej w Madras przeslal do komitet 
bojkotu komisii Simona rozporzadzenie zakazują- 
ce na przecląg jednego miesiąca urządzania ze- 
brań, mających na celu orzanizowańie ogólnego 
strajku oraz żałoby podczes wizyty komisji Sl- 
mona w Madrasie. Oglaszanie odezw i werbowa- 
nie ochotników, celem prowadzenia propagandy 

przeciw komisji zostało też zabronione. 


Związki 1 ZON omadzcniā 


KONFERENCJA WSZYSTKICH ZARZĄDÓW 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH WSPÓLNIE Z 
KONFERENCJĄ OKRĘGOWĄ PPS KRAKÓW- 
MIASTO odbędzie «ię C:Iś we czwartek a godzi- 
nie 6 wieczór przy nl. Dunajewskiego 5. Prosimy 
o punkłualne przybycie, sprawy bardzo ważnel 

Rada Związków Zawodowych w Krakowie 
Prezydium. OKR PPS. 

BLOCZKI WYBORCZE, względnie zebrane 
fundusze, należy zwracać da niedzieli 12 lutego 
br. skarbnikowi OKR przy uł. Dunajewskiego 5, 
It piętro, 

KONFERENCJA MĘŻÓW ZAUFANIA Z FA- 
BRYK i WARSZTATÓW STOLARSKICH odbę- 
dzie się dziś we czwartek o zodzinie 6 wieczór” 
przy m. Dunajewskiego 5, ll p. w sekretarjacie 
Związku robotników drzewnych, na którą wzywa 
się wszystkich o hezwarunkowe przybycie. M. 
Łachecki, Andrzej Lipiarz. 

POSIEDZENIE ZARZADU MURARZY odbędzie 
się we czwartek 9 bm. o godzinie 5 popołudniu. 
Ubecneść kompletu konieczna. 

ZGROMADZENIE WYBORCÓW 7 DIBNIK 
we czwartek 9 bm. o godz. 630 wicsz w sali Do- 
miu górników, ul. Krasińskiego 16. Reierować bę- 
dą kandydaci i radcy miejscy. 

ZABŁOCIE. We czwartek 9 lutego o godz. 5 
popol. w sali na targowicy odbędzie się zgroma- 
dzenie wyborcze robotników i robotni: zatrudnio- 
nych we fabrykach na Zabiociu. Ref. tow. Zifier 
i Lasoń. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU RKS „LEGJA* od- 
będzie się dzisiaj we czwartek o godz. 7 wieczór 
przy ul. Batorego 5, IH piętro. Sprawy ważne, 
obecność wszystkich członków Zarządu  konie« 
czna. 

PODGÓRZE. W piątek 10 lutego o godz, 6 po- 
południu w sali Domu Rob. pl. Serkowskiego ? 
odbędzie się zgromadzenie wyborcze kobiet. Rel 
tow. Wasserbergerowa. 

PODGÓRZE. W piątek 10 lutego o godz. 18 w 
sali kolejarzy ul. Tarnowskiego odbędzie się zgro- 
maie wyborcze kolejarzy. Ref. tow. dr. Ma- 


"GRZEGÓRZKI. Zgromadzenie wyborców w 
piatek 10 bm. o godz. 7 wieczór w sali p, Wischmi- 
tzera przy ul. Grzezórzeckiej — referent tow. Kor- 
nicki ! Rutklewiczowa. 

„Z PODRÓŻY PO ANGLJI: LUDZIE, STO- 
SUNKI, OBYCZAJE". Na ten temat staraniem 
Związku zawodowego pracowników: umysłowych 
wygłosi odczyt p. Wanda Dynowska z Warsza- 
wy w lokalu Związku przy ul. Sławkowskiej 6, 
w piątek 10 bm. a godzinie 7'30 wieczorem. — 
Naer dla członków i wprowadzonych gości wol- 


"PLASZÓW. W niedzielę 12 bm. o godz. 3 
łudniu zgromadzenia wyborców w 
Feltschera — referent tow. Mastek. 

ŁOBZÓW. Zgromadzenie wyborców w sal p. 
Lazara we czwartek 16 bm. o godz. 7 wieczór — 


ESEE poseł tow. Dr. Bobrowski i rm. Łapiń- 
si 


popo 
lokalu p. 


Przegląd prasy 


Endecy, a komunizm. — Okazy czwartej brygady. 
Pa tysiąc rozwodów prawosławnych rocznie. 
Endecki „Kurjer Poznański“ broni endeków 

przed zarzutami konserwatywno - „sanacyjnego' 

„Dziennika Poznańskiego”, który im wytyka. że 

przez wstrzymanie się ich przedstawiciela cd gło- 

su przy kwailiikowaniu państwowej listy kotnuni- 
styczne: — lista ta nie została unieważniana i ko- 
niuniści mogą lawnle uprawiać swoją agłtacje. 

Orgcn endecki odpowiada na pozór słusznie: 

„Byłoby połilyką struslą mulemać, że, unioważ- 
aliwszy w sposób sztuczny, bez prawne| podsta- 
wy, komunlstyczuą listę państwowa, zlikwidowa- 
toby się niebezpieczeństwo komunistyczne”. 

Użyliśmy wvrażenia „na pozór”, ponieważ ten | 
sam dziencik, w tym samym artykule ubolewa, że 
endecki projekt uznania całej działalności komuni- 
stycznej za nielegalną upadł był swojego czasu w 
Sejmie i tak się żali: 

„(dyby się była stało inaczej, gdybyśmy mieli i 
ustawę antykomunistyczną, sytuacja byłany dziś | 
prosta, I ta niety'ka pod wzgledem wysorczym, 
ale wożose w calc, dziedzinie walki z komuntz- 
mem". 

Więc tani pomysł nie bylby... „polityką strusia"! 
Więc zapędzenie calego ruchu komunistycznego 
w podziemia konspiracyjne, hyłoby wedle endecji 
krokiem celowym i rozumnym? Zarazeni demo- 
kratyczne suniienie (bo | o takiem niekiedy prze- 
bąkuja endecy), godziłoby się u nich z chęcią prze- 
mycenia prawa wyjątkowego z projektenu który 
miał obywatelom Rzeczypospolitej przepisywać, 
jakie im wolno mieć zapatrywania. 

Ten wywód endecki, to przypomnienie niefor- 
tunnego wniosku, obala całą wartość poprzednie- 
go oświadczenia; dowodzi, że jeżeli przedstawiciel 
endecji nie poszedł przy rozstrzyganiu losów listy 
komunistycznej za wnioskiem unieważnienia, po- 
stawionym przez generalnego komisarza wybor- ; 
czego, Cara — stało się to widocznie nie ze wzzlę- | 
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dów zasadniczych, lecz, ażeby uczynić na złość | 


rządowi. Argumenty dorabia się potem. 
. 


Jacy ludzie zaciągają się do czwartej brygady? 
Odsłanła to miedzy innemi sanacyjny „Głos Pra- 
wdy“ z okazji złożenia odrębnej listy w (irudzią- 
dzu pod nazwą Polskiej Bezpartyjnei ligi katolic- 
kiej. Mianowicie pisze: 

„Znany n1 tercu.e Pomorza działacz endccki, 
adw. dr. E z fuudziądza, 2 chwila rozpisan=1 
wyborów dz Sejmu, wystąpił ze Zwlązcu Lud- 
Narodowego | zglos swół akces do Partjl Pracy. 
Kolo Qrudziądzkie Parti: Pracy, wierzac w rze- 
komo szczere intencje dra Bortha. wybrała go 
na prezesa -- nie zasięznąwszy uprzednio opinii 
od naczelnych władz parti w Warszawie. Pa kil- 
kumastu zaledwie dniach, Zarząd Główny, zorjen- 
towawszy się w zamłarach dra Bortha, nie tylko 
nie umieścił go na liście kandydatów do Schmu, 
lecz nakazał ostrażnaść względem niego. Przę- 


widywania okazały się słuszne, bo oto dr. Borth, | 


widzac, że Jest zdemaskowany, wystąpił z Partii 
Pracy, składając własną Uste z okregu grudziądz- 
klego pod nazwą: Polska Bazpartyjna Lisia Ka- 
talicka. Na pierwszem miejscu flzuruie sam Borth, 
na drugiem | dalszem zdeklarowani endecy, jak 
dr. Urbański, prof. Porębski, Drobotowicz, Słup- 
Ski I t. d". 

Pan Borth został — wedle tel relacji — przy- 
padkowo wyrzucony za burtę sanacji, ale wiełuż 
innych potrafiło się tak zręcznie i natarczywie u- 
czepić liny rządowej, że mają wszelkie szanse 
przedostania się do Sejmu. 


. . 


W łódzkim „Głosie Polskim“ znajdujemy arty- 
kul, pochodzący zdaje się z pod pióra adwokata. 
a zajmujący się „epidemią rozwodów“. Artykuł 
ów nie służy żadnej określonej propagandzie — 
podaje tylko materjal, dotyczący tej kwestii. Pod- 
kreślając mnogość rozwodów, zaznacza: 

Wystarczy dla stwierdzenia tego choćby ten 
lakt, Iż w ch 1924 i 1925 w jednej tylka War- 
szawle z górą dwa tysiące osáh przyjeło prawo- 
sławie dla uzyskania rozwodu. 

Oczywiście, gdyby strony. idące do rozwodu. mu- 
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1 

slały przed sądem przedstawić poważne powody, 
uniemożliwiające ich wspólżycie, gdyby przejść 
musiały przez sito prawem ustalonych wypadków 

dopuszczających rozwód — byloby mnlel rozbil 
| tych stadeł małżeńskich. 

Toteż ohłuda klerykalną jest, gdy stan obecny, 
dzikich rozwodów, przeklada nad ujęcie tei spra- 
wy przez sądy, gdy oświadcza, że czyni tak rze- 
komo dla dobra rodziny! Nie chodzi bowiem tu 
wcale u uierozerwalność rodzin, lecz a amhicje 
klerykalna, ażeby w ustawodawstwie polskiem nie 
było rozbieżności z katolickiem prawem kościel- 
nem, które wogóle rozwodów nie uznaje. Wolą po- 
każną dezercję da obcych wyznań, niż dopuszcze- 
nie do samodzielnego uregulowania spraw mal- 
żeńskich za pomocą ustaw świeckich. A z drugiej 
strony widzimy obłudę tych rozwodzących się. 
Są to wszystko przedstawiciele burżnazjj — tej 
| burżuazji, która przed wyhorami wywiesza we 
wszystkich możliwych kombinacjach szyldy kata- 
lickie. Wśród tej galerii napisów katolickich para- 
dnią ludzie, którzy zmieniają wyzuanie z taką sa- 
mą laiwością jak garderobę, lub (dziś i taka jest 
mada)... przekonania polityczne. ; 

Należy tu jeszcze wyjaśnić, dlaczego prawosła- 
wie cieszy się taką wziętością wśród szalejącej na 
| punkcie rozwodów burżuazji? Oto dlatego; że wy- 
Znania protestanckie poprostu ulekły się masowe- 
go napływu „okazyinych* nowych wyznawców — 
1 zaczęły czynić trudności. 

„Ruch* przeniósł się na Pragę do konsystorza 
prawosławnego... 

A może wpływa na to i fakt, że burżnazja w 
| Warszawie jest przeważnie endecką (czyli — jak 
| dawniej twierdziła — „słowiańską bez zastrze- 
żeń”). Ma może więcej zaufania do prawoslawia. 
niż do luteranizmu? 


| ROZPOWSZECKNIAJCIE 
„NAPRZOD”! 


ORTEPIANY 


Pianina — Fiabarmonja — Gramofony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. 
| używane stale na składzie. 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9 


CHOLEWKARZ 


zdolny, z pięknem szyciem na maszynach, zostanie 
przyjęty na stałą pracę do interesu miarowego. 
Zgłoszenia: Nowak, Tarnów, Krakowska 8. 


FRYZJERZY ! Związek Prac. Fryzjerakich 
podaje do wiadomości inłeresowanym, że jedynie 
przez Biura pośrednictwa pracy, przy ul. Duna- 
jewskiega L 5, Il piętro, można uzyskać pracę 
| pracownika, — Godziny urzędowe od 8—10 tej 

wieczór. j 
220020000000020002900000000000000000000 


Kwas do Akumulatorów 
i 


ped mncją chamicznia czyste, dogtatcza w kużda| (leża: 


„AKFAL” 
ZAKŁADY CHEMICZNE 
Kraków, il. Chocimska 19. Taj, 4274 
ELTTI ad 


HJUŻ OTWORZYŁ!! 
I ma A go tal Ko- 


y wiej: 
135 


niaki, Wina, Miód kuracyjny, Wędlin, 
* akie, Owoce RAWA itp. 


TEGFiL NIKIEL 


NA RATY! NA RATY! 


atam=ny, kanapy, materace sprążynawa 
i włósianne, ióżka składana I polowa 
oraz wszelkie roboty w zakres tapicer- 
| stwa wchodząca wykonuje 
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